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Za Redafccyą odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

inistracya, Ekspedycja i Bidro Redakcyi pray P' 
cu WilheliBOWBlim pod Nr. 15.

a-

Dziennik Poznański . .
«.chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i im 

poświętnjrch.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drohnege 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (mol. tłumaczenia). 

Listy
a, redakcji, administracji i ekeiedycyi winny Łyd 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 'fen^ w Państwie nio- 
mieckiem i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-ansfcryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

a Rękopisma.
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Aiencye Dziennika Poznańskiego
Haasenstein & Vogler. — 
— W Bremie : E. Schlotte. —W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de 

W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48,
W Frankfuroia

Bazylei: 
68.

assaaeaKK

P 0 Z N A N, 5 października.

Prąd pokojowy, który wczoraj zaznaczyliśmy na 
tern miejscu w sprawie wscbodniéj, i dzisiaj wieje z 
wszystkich najświeższych wiadomości. Nie tylko bo­
wiem wczorajsze potwierdzają się doniesienia, ale no­
we jeszcze znajdujemy w dziennikach symptomata po­
kojowe. W Carogrodzie, jak pisze Ko el n. Zt g a 
o czém wspomina także Gołos, odniosła zwycięztwo 
partya pojednawcza, partya, upatrująca jedyny dla 
Turcji ratunek w podjęciu reform nieunikniąuych. — 
Temu zwycięztwu albo tój chwilowéj przynajmniéj 
przewadze pojednawczego stronnictwa przypinać po- f 
óebno należy tę okoliczność, że nowego zamianowano : 
ministra wojny w osobie Riza paezy, dotychczasowego ; 
ministra mary narki, że dalój wielki wezyr przyrzekł za- ’ 
rsdzió temu, ażeby wojska tureckie nie przekraczały 
granicy serbskiej, że wydano wreszcie zamieszczone już 
w czoraj przez nas Irade, w którém rząd turecki skłon­
nym okazał się do ustępstw, do zmniejszenia podatków, 
do nadania Bośnii i Hercegowinie jakiegokolwiek sa- 
morządu. Poczyniono także już kroki w Carogrodzie, 
ażeby stósunki między Turcją a Austryą na przyja- 
źniejszój postawić Stopie. W d. 26 września zawarto 
układ — celem połączenia kolei tureckich z austrya- 
cbieuii; połączenie to ma nastąpić w przeciągu lat 4. 
Turcy a przejmuje na siebie koszta za budowę kolei 
żelaznych z Sophia aż do Niech, podczas gdy Austrya 
pedejmie się budowy z Pesztu do Semlina. Linia ko­
lei żelazićj z Salonicki do Mitrowięzy pójdzie przez 
Prisztinę aż do Nisch. Podobno i stan rzeczy w Ser- ; 
bii nie jest tak groźny, jak utrzymywano dawniéj. Nie 
tylko nie zanosi się tam na żadne przesilenie gabine­
towe ale i wymysłem prostym ma być doniesienie, 
że mniejszość skupczyny, niezadowolona z polityki za­
gra icznój pana Risticzs, rozjechać się ebee do domów. 
Taka myśl nie miała nawet powstać w głowie mniej­
szości. Żj wreszcie jest nadzieja pokojowego załatwie­
nia sprawy wscbodniéj, dowodziłby najświeższy tele- , 
gram wiedeński, który donosi, że wszyscy konBulowie 
zagraniczni, upoważnieni do porozumiewania się z po­
wstańcami, odebrali równobrzmiący rozkaz pozostania 
aż do dalszego w Mostarze. — W końcu i to w zwią­
zku bezpośrednim z wypadkami na Wschodzie nad­
mienić należy, że pisma rosyjskie stanowczo zaprzecza­
ją, jakoby rząd rosyjski znaczne blizko Odessy gro­
mado! oddziały. Liczba wojska nie ma być większą, 
jak lat innych, w których zwykłe odbywały się ćwiczenia.

Z Wiednia tylko o pracach wspólnych delegacji 
donoszą dzienniki, a prace te polegają chwilowo na 
roztrząsaniu projektów rządowych co do wydatków na 
armią? W dniu wczorajszym odbyła delegacja węgier­
ska posiedzenie, na którém obradowała nad sprawo­
zdaniem wydziału, żądającóm 17 milionów guldenów 
na e&kupno nowych armat. Hrabia Andrassy gorąco 
podobno bronił projektów rządowych a w przemówie­
niu swóna cytował słowa Napoleona, że Austrya zawsze 
zapćźno przychodzi z jedną ideą i z jedną armią.

Upadek swój ebeą karliści widocznie zaznaczyć 
jeszcze krwawemi śladami, tak piszą z Madrytu. Bez 
nadziei utrzymania się, bez żadnych widoków ostrzeli- 
wają Snu Sebastian, palą miasto i dopuszczają się nad­
użyć. W pismach hiszpańskich _ znajdujemy piękną 
mowę, jaką miody król hiszpański zagaił posiedzenie 
uniwersytetu madryckiego. Najpiękniejszóm jest m> 
jóm marzeniem, mówił między innemi król Alfons, — 
ażeby Hiszpanio, jeżeli już nie może stanąć na szczeblu 
dawniejszéj wielkości, — przynajmniéj przynależne 
jej miejsce zajęła w rzędzie cywilizowanych mocarstw. 
Pisząc już o przemówieniach, nadmienić tóż należy, że 
i prezydent Stanów Zjednoczonych jen. Ulyses Grant, 
idąc snąć za przykładem mę.ów stanu europejskich, 
także wygłosił mowę na posiedzeniu stowarzyszenia 
armii z Tennessee przed kilku dniami. Mowa ta nie­
zmiernie się podoba niemieckim pismom liberalnym, 
bo upatrują w niéj, że prezydent daje ostrzeżenie zwię­
kszającemu się coraz więcój stronnictwu ultramontań- 
skiemu, ażeby nie zapomniało, że w wclném żyje pań­
stwie. _______'_____ _____________

Sejm prowincjonalny.
W dniu 3 b. m., w którym sejm prowineyons ny 

został otwarty, zamianował marszałek na sekreta zy 
pp. dr. Wł. Szułdrzyńskiego i Albertc-go, na kwestora 
zaś p. Reimannn.

Na wezoraj8zój sesyi sejmu ukonstytuowały. się 
cztery oddziały, którym wręczono wszystkie projekta 
przedłożone sejmowi.

Przyszłe posiedzenie plenarne odbędzie się wtedy, 
skoro przewodniczący oddziałów zawiadomią, że zała­
twili się z pracami.

Zresztą, nie przesądzając niczyjemu upodobaniu, 
Łtoby inaozćj chciał się pisać, upraszam szanowną Re- 
dakcyą, by co do mnie ładnego mego imienia Ka- 
źmirz nie szpeciła pisownią Kazimierz, bo ani 
cbcę kazić mir, ani mierzyć cośkolwiek.

Kantak Kaźmirz.“

zwolą długo ozekać poalowi p. Kantakowi na złożenie sprawy 
z czynności posi-lskioh i że komitet wyborezy zajinie się ry- 
ohłćm urządzeniem zebrania. Przyp. Red. Dzień. Pozę.

# Od posła IŁaźmirza IŁantaka odbie­
ramy pismo następujące w sprawie wiecu miłosła- 
wskiego.

¡, W nrze czwartkowym Dziennikaz przeszłego 
tygodnia znajduje się korespoudeueya z Miłosławia, 
która pod nagłówkiem „Sprawozdanie poselskie“ opo­
wiada, jakobym w przeszło dwugodzinnym wywodzie 
przedstawiał obraz czynności posłów polskich na sej­
mie pruskim. — Skutkiem dawniejszego doniesienia 
Dziennika, jakobym zamierza! składać sprawozda­
nie w Środzie, z wielu stron nagabywany, ozemu nagle 
i niespodzianie do Miłosławia pojechałem, by tam 
takowe składać, widzę się spowodowanym oświadczyć, 
że korespondeneya Dziennika polega na niedokła- 
dnórn przedstawieniu korespondenta.

W Miłosławiu kilku zacnych obywateli w poro­
zumieniu z proboszczem powzięli zamiar odbycia wiecu 
miejscowego w sprawie wyborów do zarządu majątku 
kościelnego i w sprawie szkół naszych, na którymb? zgro­
madzonym przed dyskusją, jak i kogo do zarządu wy­
brać, obszernie a jasno wytłumaczono prawo o zarzą­
dzie majątkowym a następnie położenie szkół naszych . 
ze względu mianowicie na relśgią i język wykładowy, i 
Ku temu zaproszono mnie, i o ile wiem, dra Zyg- i 
muntaCelichowskiego z Kórnika, z którym 
byłbym się pracą podzielił. Gdy jednak szanowny 
i zawsze gorliwy dr. Celichowski dla przeszkód miej­
scowych przybyć nie mógł, sam czyniąc zadość życze­
niu zapraszających i zgromadzonych dopełniłem jedne­
go i drugiego, wedle wiedzy i możności starając się 
być jasnym i zrozumiałym. Pomiędzy wykładem o pra­
wie majątkowym i o położeniu szkół nastąpiła dysku­
sja i porozumienie się parafian co do wyboru zarządu 
i reprezentantów gminy. A gdy mimo przeszło dwu­
godzinnego trwania wiecu widziałem, z jakiem zajęciem 
licznie zebrani — bo i z okolicy dużo narodu się zgro­
madziło — słuchali wykładu trafiającego do ich poję­
cia i serca, zapytałem się, czy ebeą moie jeszcze po­
słuchań czego o sprawach na ostatnim sejmie obrado­
wanych a nas obchodzących. Na ogólne życzenie 
wspomniałem tedy pokrótce, w półgodzinnym mniój 
więcyj przemówieniu o każdem z ważniejszych dla nas 

' praw, co i kto z polskich posłów przy niem przemó­
wił, obszorniój nieco dotykając wniosków Dyako­
wskiego (język) Wierzbińskiego (Towarzy­
stwo rólnicze) i prawa drożnego. Taki był przebieg 
wiecu zwołanego nie w celu sprawozdania poselskiego,

' na którym dorywcze opowiadanie o sprawach sejmo­
wych dodatkiem tylko było.

i Co się tyczy zdawania sprawy w Środzie, wzmian­
ka przedwczesna w Dzienniku umieszczona była 
bez mój wiedzy, skutkiem przypadkowego wypowie­
dzenia z mój strony, że gotów byłbym takowe składać 
w Środzie. I dziś byłbym do tego gotów; trudne 
wszakże, bym z oddalenia i nie obeznany dostatecznie 
z miejscowością zajmował się urządzeniem i nieodzo-

- wnemi ku temu przygotowaniami. Potrzebaby ku te­
mu, ażeby bądź członkowie komitetu wyborczego, bądź 
kilku z obywateli miejscowych porozumieli się w tej 
mierze najprzód z sobą a następnie ze mną co do 
czasu i okoliczności, a potem potrzebnem zajęli się 
przygotowaniem. Dotychczas to nie nastąpiło. *)

w Spółka bydgoska zaprowadziła od nieda­
wnego czasu celem umniejszenia sobie prac admini­
stracyjnych polecenia godny zwyczaj, że termin pła­
tności weksli bieżącyc i skupia na 9 dni w kwartale 
i to na 1, 10 i 20 każdego miesiąca. Da się to ła­
two zaprowadzić w ten sposób, że prolongacye weksli 
i nowe pożyczki nie udzielają się na spełna trzy mie­
siące lecz na tyle dni, ile potrzeba, aby termin pła­
tności weksla zrównać z terminami płatności innych 
weksli z tejże samój dekady; n. p. zaciąga ktoś poży­
czkę 5, 7 i 8 października, wtedy naznacza się termin 
płatności nie na 5, 7 lub 8 lecz na 10 stycznia. Rzecz 
jasna, że 30 weksli zdyskontować lub prolongować je­
dnego dnia mniój robi ambarasu, niż udzielać 3 po­
życzki codziennie; zgodzi się na to niechybnie i po­
twierdzi każdy, co ma cokolwiek w tej mierze doświad­
czenia. Spółki mające większy obrót mogą -naznaczyć 
4 termina w miesiącu; dyskontować raz lub dwa razy 
albo trzy w tygodniu.

Zwyczaj taki będzie także korzystnym dla tych 
spółek, które weksle swoje redyskontują w innych ban­
kach np. w banku włościańskim; oszczędzą sobie kilka 
listów co miesiąc i porto, prócz tego łatwiój uchronią 
się zapomnienia o płatności jakiego redyskontowanego 
wekslu.

i:-

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220 i 222.)

III.
Jeden z szeregu maluczkich.

W trzy dni po kongregacyi tak pusto było n; uli­
cach miasta, z którego nasze wysnuliśmy opowiadanie, 
że już sam widok młodój, pięknój, spieszącój do domu 
dziewczynki, ubranćj w czapeczkę z wstążkami barwy 
narodowój, zwanćj „pkrta“ — ogólne budził zacieka­
wienia.

Ale bo tóż i piękną jest ta mała, choć smukła, 
nie ma więcój nad lat czternaście, a świeża otwarta jój 
twarzyczka zdaje się należeć do dziecka. Oczki jój 
jasno, błyszczące, buzia uśmiechnięta z dwoma na 
straży doleczkami, a czyste, pogodne czoło jest niby 
kartą dającą świadectwo o niewinności jego właścicielki.

”) Spodziewamy się, ża wyborcy pow. średzkiego nie po-

Młode dziewczę tak lekko, elastycznie przebiega 
długą ulicę miasteczka, że na zgrabnych jego trzewi­
czkach, mimo listopadowój niepogody, ani odrobina nie 
osiadła błota. Kto zna nasze miasta i miasteczka, 
zwłaszcza w jesieni/ten zrozumie, ile to potrzeba zrę­
czności, by stąpać po niezabloconych tylko kamykach 
i nie kompromitować obcisłych bucików.

Obok dziewczynki kroczy młody, przystojny chło­
piec, słowem Elemer Harter, który trzymając nad nią 
rozpostarty deszczochron, smali do niój na ulicy, zwy­
czajem małomiejskim, cholewki.

Za wyezłą jednakże w awangardzie parą pospiesza 
mama rodzicielka.

O talii mamy późaiój może coś powiemy; w tój 
chwili talia ta gubi się pod fałdzistą mantylą, połysku­
jącą tysiącami guzików i guziczków.

— Błogosławiłabym pana, gdybyś zechciał zwinąć 
swój parasol — odezwał się nasz podlotek do nadska­
kującego mu towarzysza — raz, że już nie pada, a po- 
wtóre, że trzymasz tak niezgrabnie twój parasol, że w 
razie deszczu woda z niego kap.łaby mi na szyję.

— Mówisz pani tak umyślnie, bym się do ciebie 
nie zbliżał. Pociesz się, niedługo będę daleko od pani.

— Wyjeżdżasz pan zapewne na wieś?
— Na wieś jedzie mój ojciec, mnie zaś dalój tro­

chę wysyła. Jadę do Anglii.
— Mówisz pan po angielsku?
— Nie. Lecz za to umiem zjadać befsztyki. Zre­

sztą nie po co innego tam jadę.
— Widzisz pan, a ja umiem po angielsku. A 

przecież wątpię, bym kiedy Londyn zobaczyła.

Od jednego z finansistów tutej­
szych odbieramy pismo następujące:

„Na mocy prawa akoyjnego z dnia ligo czer­
wca 1870 roku utworzyło się w Poznańskićm i Pru­
sach ZacLodnich z łona naszego społeczeństwa kilka 
Towarzystw akcyjnych, jak Bank starogardzki, Bank 
śremski, Bank włościański, Garbarnia wroniecka, Cu­
krownia inowrocławska, Młyn parowy inowrocławski, 
Pług kórnicki; pod pewnym względem i Teatr pol­
ski w Poznaniu zalicza się, o ile jest finansowóm 
przedsiębiorstwem, do szeregu tych kreacji. Należą 
tu także certyfikaty „Westy,“ lubo nie są akcjami.

Akcye tych towarzystw, podobnie jak akcye banku 
komandytowego na akcye Donimirski, Kalkstein, Dy­
akowski i Spółka w Toruniu, nie mają dotąd targo­
wiska a ztąd i urzędowego kursu. Sprzedają się pry­
watnie przez znajomych znajomym lub przechodzą 
w zapłacie długu od dłużnika do wierzyciela.

W skutek tego cena tych akcji nigdy nie jest 
stałą; kto musi sprzedać, pozbywa ich się za bezcen; 
kto ehce kupić, nie może ich dostać inaczój jak al par i 
bez względu na to, jaką jest pewność, jaka dywidenda 
lat ostatnich.

Wprowadzenie akeyi tych na giełdę berlińską by­
łoby naprzód bardzo truduem a następnie z wielu 
względów niekorzystnóm. Akcye te, oprócz może akcyi 
Banku toruńskiego, są papierami prowineyonalaemi 
i wprowadzenie ich, choćby było możebne na giełdę 
berlińską, nie zrobiłoby z nich papierów ani europej­
skich ani nawet krajowych.

Akcyonaryusz bowiem towarzystwa akcyjnego prze­
mysłowego (garbarnia, młyn, cukrownia) powinien mie­
szkać w pobliżu fabryki, jeżeli nie ebee być malowa­
nym akcyonaryuszem; to samo lubo w mniejszym sto­
pniu powinien mieć w pamięci akcyonaryusz instytutu 
kredytowego. Doświadczyli prawdziwości tój zasady ci 
z naszych współobywateli, którzy dali się złowić na 
akcye Dortmander Union i innych podobnych gryn- 
derstw; chociaż przekonaliśmy się tóż, że można było 
mieszkać o dwa domy obok Tellusa i stracić na nim 
grubo.

Bądź co bądź, dla 15—20,000 sztuk akcyi wyżój 
wymienionych przedsiębiorstw należy stworzyć targ 
pieniężny, jeżeli pojedyńczy akoyonaryusze, będący 
w konieczności sprzedania swych akcyi, nie mają być 
narażeni na dotkliwe i niczóm nieusprawiedliwione 
straty; można targ ten tylko utworzyć w Poznaniu, 
i to albo postarawszy się o wprowadzenie papierów, 
o które chodzi, na giełdę poznańską, albo przez urzą­
dzenie giełdy prywatnój dla tychże akcyi. Ostatnie 
uważalibyśmy chwilowo za korzystniejsze i propono­
walibyśmy urządzić to na następujących zasadach: 

j 1) Jedna z tutejszych instytucyi finansowych urzą­
dza w biurze swojćm giełdę prywatną dla powyżój wy­
mienionych papierów. Prowadzi księgę ofert i księgę 
popytu — pod kontrolą dwóch urzędników delegowa­
nych z dwóch innych instytucyi finansowych miej­
scowych.

2) W księgę ofert wpisuje się nazwisko sprzeda­
wcy, miejsce zamieszkania, rodzaj i ilość sztuk akcyi 
wystawionych na sprzedaż i sumę ich nominalną, oraz 
najniższy kurs limitowany przez sprzedawcę, albo nad­
mienia się, że limitu nie ma.

3) W księgę popytu zapisuje się nazwisko kupu­
jącego, miejsce zamieszkania, rodzaj i ilość sztuk akcyi 
szukanych i najwyższy kurs limitowany przez kupu­
jącego, albo nadmienia się, że limitu nie ma.

4) Sprzedawca deponuje swe akcye równocześnie 
przy oświadczeniu chęci sprzedania oraz składa ban­
kowi zajmującemu się sprzedażą jedną piątą procent 
prowizyi od sumy nominalnej wystawionych na sprze­
daż akcyi. Połowa z tego dochodu rozdziela się na 
dwie kontrolujące instytucye.

5) Wszystkie akcye handlowałoby się bez bieżą­
cych procentów (franco Zinsen), spodziewana dywidenda 
wyraziłaby się w kursie; kupon bieżący musiałby się 
zawsze przy akcjach znajdować.

6) Interesów na czas oznaczony (Zeitgeschäfte) i 
na dyferencyą absolutnie nie przyjmuje się.

7) Raz w tydzień co piątek porównuje się oferty 
z tygodnia bieżącego z popytem. Przy porównaniu 
tóm obecni są delegowani dwóch kontrolujących in­
stytucyi i ustanawiają kurs na zasadach giełdy berliń- 
skiój stosownie do limit sprzedawców i szukających. 
Z czynności tej spisuje się protokół. — Bank prowa­
dzący giełdę wykonuje na zasadzie tak ustanowionego 
kursu polecone mu sprzedaże i zakupna i ekspedyuje 
takowe. Dnia następnego ustanowione kursa publikują 
się w pismach miejscowych, tak aby w numerach nie­
dzielnych doszły do wiadomości publiczności.

Jedna^ atoli okoliczność zasługuje na uwagę. Ak­
cye, dla któryebby się w ten sposób obecnie targowi­
sko otworzyło, mogłyby spaść w czasach dzisiejszych 
dość nisko pod pari. Wielu bowiem mających chęć 
sprzedania swych akcyi a dotąd nie mógłszy tego dla 
brakiia targu wykonać, dziś zamiar ten obcięliby przy­
wieść do skutku. Byłoby to jednakże chwilowe zja­
wisko, którego złe skutki przez odpowiednie limitowa­
nie najniższój ceny możnaby w znacznój części usunąć.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał jenerałowi piechoty Kirobbach, komende­

rującemu jenerałowi V korpusu armii order orła czarnego a 
prezesowi policji Clausewitz w Gdańsku order orła czerwo­
nego drugiój klasy z dgbowein liściem.

Nauczyciel zwyćzajny dr. Oskar Hubatsch przy szkole re­
alnej w Poznaniu powołany został jako nauczyciel wyższy do 
progimnazyum w Trarbaoh. -

Korespondencye Dziennika Pozn.
Bydgoszcz, 4 października.

(Język polski w sądach w 1819 a teraz. — Wybory dozoru i 
reprezentacyi kościelnój.)

(?) Wśród dzisiejszój walki kulturnój wypiera- 
jącój i z dziedziny sądowój coraz więcój język polski,

— Ba, gdybym umiał to wszystko, co pani umiesz, 
byłbym już od dawna jakim sekretarzem ambasady.

— Możesz przecie być nim kiedyś.
— Śliczny ukłon za komplement... .
— Nie zbliżaj się pan do mnie, jeźli niemiłe mu 

moje komplementa.
— Cóż winna biedna maszka, że wabi ją płomień 

świecy? *
— Ojciec pański postępuje konsekwentnie. Po- 

psuwszy nam zbliżający się karnawał — wiesz pan 
przecie, że pod klątwą nie wolno w tym roku żałoby 
chodzić na bale — wysyła w świat najlepszych tan­
cerzy.

— Co pani przywieść z Anglii?
— Chciałżebya o mnie pamiętać? W takim razie 

przywieź mi pan jaką zakazaną książkę.
— Zakazaną książkę? — zapytał Elemer zdzi­

wiony.
— Tak, książkę, jedne z tych, których u nas sprze­

dawać nie wolno a przed którój prawdami mocarze i 
wielcy zasłaniają wstydliwie oczy i zatykają uszy.

— Ah!
— No, rozumiesz mnie teraz. Książkę niebezpie­

czną lub obraz, za który możnaby się dostać do wię­
zienia.

— Padam do nóżek za sprawunek. Spełnię zle­
cenie.

— Nie! nie! żartowałam tylko, to nie dla mnie; 
tafeiój książki nawetbym nie czytała. Gdybyś jednak 
koniecznie cbci«ł mi coś przywieść z za granicy, proszę, 
proszę o dobrą nowinę.

Tu urwała się rozmowa.

Dobra z za granicy nowina! Wonczas pomyślna 
nowina była nader poszukiwanym i pożądanym arty­
kułem! Dziś wychodzi powoli z mody. Mało się kto 
o nią pyta.

— Wolno mi złożyć paniom dziś po południu wi­
zytę pożegnalną? — zapytał Elemer, odprowadziwszy 
matkę i córkę ku drzwiom ich mieszkania.

— Nie! nie! — pospieszyła ubiedz matkę z odpo­
wiedzią nasza mała znajoma. — Dziś przeszkadzałbyś 
nam pan tylko, trzeba bowiem panu wiedzieć, że całe 
popołudnie zajmie mi przygotowanie sukni na dzisiej­
szy wieczór tańcujący, a będąc sama sobie pokojówką, 
nie radabym w,tym charakterze przyjmować wizyty. 
Co mi pan masz do powiedzenia, będziesz mógł powie­
dzieć na wieczorku. Adieu! — i wpadla do sieni, 
lekka jak gazela i zniknęła z oczu Elemera, który na­
sunąwszy czapkę na czoło powolnym krokiem zmierzał 
ku domowi.

— Mamy gościa! szepnęła służąca wcbodzącój do 
kuchni pani. W mniejszych miastach mieszkania w 
ten sposób są urządzone, że wchód do nich jest zazwy­
czaj pfzez kuchnią.

— Kto przyszedł?
— Pani Danvary.
— Al na Bogal jęknęła pani Vilagoszi.
— Od godziny suszy głowę naszemu panu, do­

rzuciła służąca.
Pani Danvary, z którą zaraz się zapoznamy, po­

siadała ów chwalebny przymiot, że wiedziała najdokła- 
dniój, co się dzieje w mieście a czego nie wiedziała, 
za tóm tak długo chodziła, aż stula się panią nowinki. 
Zresztą zajmowała w ś wiecie jako optyczne zjawisko
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wypada przytoczyć następujące urywki z mów mianych 
w języku polskim przez wysokich urzędników pruskich.

Otóż p. de Schónemarck, organizator sadownictwa 
i prezes apelacyjnego najwyższego sądu W. Księstwa 
Poznańskiego, kawaler orderów, dnia Igo marca 1819 
przy instalacyi Jozafata Mikorskiego na prezesa sądu 
ziemiańskiego obwodu poznańskiego do zgromadzonych 
urzędników i obywateli tak przemawia:

Jaśnie wielmożni i wielmożni mości panowie!
_ „Najjaśniejszy pan raczył mianować J. W. Mikor­

skiego prezesem tutejszego sądu ziemiańskiego. Nie 
mógłem sobie odmówić tego ukontentowania, sam go 
wprowadzić w urzędowanie. Wy, W. W. Mci pano­
wie urzędnicy wspomnionego sądu jesteście wezwany­
mi,^abyscie tćj uroczystości byli świadkami.

Przyrzeczeń ie Jego królewskiójMo- 
śoi, według którego na czele sądów W. 
li b. Poznańskiego rodacy, szacunek ich 
współobywateli posiadający postano­
wieni być maję, zostało dopełnionymitd.

W mowie swój inauguracyjnćj powiedział zaś pre­
zes Mikorski:

„Mamy króla i pana, w nim czujemy narodu ojca, 
który chcąc nam zjednać ulgę, zabezpieczywszy dla 
Wielkiego Księstwa narodowość, rozkazał do 
sądownictwa wezwać mężów język pol­
ski posiadających i wam sędziowie tym 
językiem do nie umiejących innego 
przemawiać itd.“

Słowa te dziwnie odbijają w obec różnorodnych ■ 
rozporządzeń w naszych dzisiejszych stósunkach. . . . i 
W roku 1819 przemawiają wszyscy urzędnicy do pcd- i 
władnych sobie urzędników po polsku z woli JKMo- ! 
sci — a w 56 lat późnićj Polacy nie urzędnicy, wolni i 
obywatele państwa niemieckiego z własnćj jedynie woli 
nie chcą wiedzieć o przysługujących im prawach.

Przekonaliśmy się o tćm znowu dowodnie na roz- ; 
poczętych w dniu dzisiejszym rokach tutejszego sądu 
przysięgłych, gdzie wnosząc z polskich nazwisk pięciu 
Polaków jako przysięgłych powołano, ale żadnemu z 
tych panów nie przyszło na myśl żądać chociaż tylko 
przyznania przysługujących mu praw.

Zewnętrzne oznaki naszej narodowości z nędzy 
nas nie wybawię — nie pomoże ani czamara, ani pa­
lone buty nic nie znaczę, kiedy jakoby na domiar 
wszystkich udręczeń naszych owe narodowe noszęc 
szaty, słowem ni czynem nie pokazujemy, że ojców na­
szych godnymi jesteśmy synami, kiedy nawet po pol­
sku czuć i mówić nie potrafimy.

Donosiłem dawniój, że nikt się u nas o wybory 
dozoru i reprezentacyi kościelnćj nie troszczy. Dzisiaj 
mi niestety to samo powtórzyć przychodzi, bo dowia­
duję się, że niejakiś bednarz tutejszy miał zamiar zwo­
łać członków parafii na przedwstępnę naradę, przecież 
od tego zamiaru swego za poradę miejscowego pro­
boszcza z niewiadomych zupełnie powodów od.tąpił. 
Rzeczywiście smutny to objaw poczucia narodowego 
u intełigencyi naszćj, która się na odpowiednię osobi­
stość, rzeczonemi wyborami zajęć się mogącą, zdobyć 
nie może.

Lwów, 1 października. 
(Sprawy Tarnowskie.)

(T) Jednę z ciężkich chorób kraju naszego jest 
nieład panujący w zarządach naszych miast, miaste­
czek i połęczonych z niemi zarządów majątków i fundacyi 
dobroczynnych i innych podobnych. Nieład ten datuje 
się z lat dawnych, z czasów administracyi rządowój, a 
teras dopióro gdy zarząd objęły władze autonomiczne, 
gdy obywatelstwo ma wgląd w gospodarkę, ujawniają 
się nieładu tego następstwa.

Bezrząd, o jakim mówię, doszedł do kulminacyj­
nego punku w Tarnowie, a ponieważ zbyt wiele osób 
miejscowych było w tym interesowanych, ponieważ 
zbyt wielu ludziom zależało na tćm, aby nic nie zmie­
niło się, aby status quo utrzymał się a szczególnie 
aby nikt zbytnio w gospodarkę i rachunki nie wglą­
dał, przeto powstała w tćm mieście formalna walka 
między partyą tak zwaną magistracką, na którćj czele 
stoi niejaki p. Pędracki a władzą autonomiczną, którą 
w Tarnowie zastępował marszałek powiatu dr. Karol 
Kaczkowski. Walka ta najprzeróżniejsze przechodziła 
fazy. Nie było broni — a najgłówniejszą były oczy­
wiście artykuły dziennikarskie — którćj by partya ma- 
gistratualna nie użyła przeciw organom wydziału kra­
jowego. Polemika przez obie partye w dziennikach 
prowadzona, stawała się częstokroć skandaliczną, mia­
nowicie od czasu, gdy p. Kaczkowski udał się do wy­
działu krajowego o pomoc i zażądał jego wdania się 
w gospodarkę miejską w zarządzie szpitalu tamtejszego. 
Wydział krajowy wydelegował jednego z swych naj­
zdolniejszych i najuczciwszych urzędników rachunko­
wych i p. Adolf Stroner zjechawszy na miejsce, wy­
krył wkrótce pomimo najrozmajtszych stawianych sobie 
przez partyą magistratualną przeszkód, pomimo wsze­
lakich szykan, rzeczywiście tak znaczne defraudacye 
i najrozmaitsze sprzeniewierzenia dokonywane od dłu­
giego szeregu lat, że sąd widział się zniewolonym u- 
więzić dwóch urzędników magistratualnych, dygnitarzy 
tarnowskich a zarządców szpitalu tamtejszego. Ciężka
to była klęska dla partyi magistratualnćj, nie opuściła 
ona jednak rąk. Aby osłabić akt oskarżenia, poczęto

znaczną przestrzeń i znaczyła sv ój pochód zapachem 
piżma, w którćm kochała się na zat ój. Nosiła olbrzy 
mićj objętości krynoliny i jubkę węgierską według 
mody debreczyriskićj.

—- Chwała Bogu, żeś nadeszła, moja łubko! za- 
szczebiotała zacna dama, podnosząc się na przywitanie 
wchodzącćj do pokoju gospodyni. Czekam na was 
przeszło od godziny i zabieram twojemu mężulkowi 
tak drogi mu czas; godzina cała zbiegła mi, gdyby 
minuta, tak wyśmienicie się z nim bawiłam (uprze­
dzamy czytelnika, że sławetna pani Danvary nie do­
puszczała nikogo do słowa); nie wiem, jak tam jemu, 
na którego barkach wszystkie spoczywają procesa i 
akta i który jest dziś nibyto sam całym komitatem. 
Kongregacya uchwaliła, by archiwaryusz pozostał na 
swćm stanowisku. Teraz hajdukom pan będziesz wy­
dawał rozkazy, nie prawda?

— Nie ja, lecz komisarz rządowy.
— Ah, komisarz rządowy? a nie będąż robili 

mu na przekor, dokuczali mu, uznająż go, nie będąż 
obracali się ku niemu plecami lub pluli na niego? ab, 
gdybym była mężczyzną? gdyby w nasze t. j. kobiece 
nie przymierzając ręce złożono losy kraju, miałżeby 
się taki jakiś tam komisarek z pyszna 1 Mężczyźni je­
dnakże, pożal się Boże, jagnięce mają serca. Ot, co 
dopićro miałam w domu awanturę a to siarczystą z mo­
im Grzesiem, awanturę z powodu odpowiedzi na prze- 1 
słane nam zaproszenie na bal dzisiejszy. Wiesz, po co 
tu przyszłam, moja lubuniu? Oto poradzić się, co zro- 
bić. Komisarz rządowy wyprawia dzisiejszego wieczora 
wielki bal na tćj samćj sali komitatowćj, z którćj nie­
dawno wypędzono władze narodowe. Wszystkie zna-

tćm silniejszemi taranami uderzać w pana Kaczko­
wskiego i p. Stronera, skutkiem tego p. Kaczkowski, 
do którego zaufanie umiano podkopać, nie został przy 
ostatnich wyboiach jako ,,m a m e 1 u k<(, sprzyjający 
Niemcom i żydom a przeciwny magistratualnćj „fe- 
deralistyczn ć j“ partyi, wybrany marszałkiem, a 
p. Stroner, podobno z tego powodu, pominięty został 
przy awansie, jako podejrzany o tendencyjne popiera­
nie „mameluków“ w swojćj czynności urzędowćj, prze- 
prowadzonćj w Tarnowie!! W Tarnowie wrzało ciągle, 
nadszedł jednak wreszcie dzień sądu. Nastąpiła ¿sta­
teczna rozprawa w obec ławy przysięgłych. *

U. k prokurator p. Czyszczan wytoczył pp. Ko­
tlarskiemu i Machnickiemu, urzędnikom magistrafual- 
nym a zarządcom szpitalu, jeden "był kasjerem a drugi 
kontrolerem w szpitalu o sprzeniewierzenie 9,797 guT- 
denów, sprzeniewierzenie bowiem takićj sumy można 
było z aktu likwidacyjnego p. Stronera, obżałowanym 
udowodnić.

. Jakich środków używali panowie magistratualni, 
do jakiego stopnia doszło rozdrażnienie i roznamiętnie- 
nie, najlepićj świadczy fakt, że w wilią rozpoczęcia 
rozprawy ostatecznćj przygotowano zamach skrytobój­
czy . na c. k. prokuratora p. Czyszczona. Wieczór w 
sieni mieszkania prokuratora rzuciło się dwóch zama­
skowanych ludzi z nożami na wychodzącego mężczyznę. 
Na szczęście poznał jeden z nich, że to nie prokurator, 
lecz jakiś krawiec, powstrzymał więc nóż towarzysza i 
obadwaj uciekli. Do jakiego stopnia doszło tam roz­
drażnienie umysłów, świadczy i ten fakt, że dnia 29 
września, gdy po ukończeniu procesu miano ferować 
wyrok, musiano skonsygnować wojsko i wysyłać silne 
na miasto patrole, partya bowiem magistratualna za­
mierzała w razie wygrania procesu urządzić serenadę 
z pochodniami, w przeciwnym zaś wypadku groźną a 
niemiłą manifestacyą prokuratorowi, sędziom itd.

Dni dziesięć trwała rozprawa, która rozpoczęła się 
tćm, że obrońca obżałowanych wystąpił z oskarżeniem 
przeciw tym, którzy spowodowali likwidacyą i którzy 
takową „tendencyjnie“ przeprowadzili, przedstawiając 
obżałowanych jako ofiary niewinne oszczerstwa a cały 
akt p. Stronera jako dzieło fałszu sporządzone przez 

; człowieka niezasługującego na wiarę, niezdolnego itd.
’ czego dowodem fakt, że go wydział krajowy nie posu- 
J nął na wyższą posadę. Wnet się jednak karta obró- 
j ciła. Zbrodnia była zbyt widoczną. Ogromne sumy 
; przeszły w ciągu ostatnich lat 14 do kieszeni podsą- 
5 dnych i gdy udowodnionćm zostało niewątpliwie sprze- 
; niewierzenie 9797 guld. (inne pozycye bowiem wyka- 
; zane w akcie likwidacyjnym lub nie mogące być wy- 
; kazanemi musiano pominąć) obrońca podsądnych prze- 
; prosił p. Stronera a ława przysięgłych po" dwugodzin- 
3 nćj naradzie jednogłośnie wyrzekła „winni.“ 
f _ Trybunał skazał obu obwinionych na pięć lat cię- 
| kiego więzienia, zaostrzonego postem; dalej na zwrot 

wyrządzonćj funduszowi ubogich i chorych szkody w 
s sumie 9797 guld. i na ponoszenie kosztów procesu, 
f Ręka sprawiedliwości dosięgła winnych, ale podo- 
I bno najmniej winnych.

Do . nieszczęścia skazanych przyczyniła się także 
e w wielkiej części komisya szpitalna złożona z c. k.
i starosty, biskupa i marszałka powiatowego, która za- 
; pewne przez karygodną niedbałość nic nie widziała,
, w nic nie wzgłądtła iub nic wiedzieć nie chciała. Je- 
s den marszałek powia owy spełnił swój obowiązek i 

skoro spostrzegł nieład, nie przypuszczając może na- 
? wet zbrodni, zażądał od wydziału krajowego pomocy.
; Postarano się więc o to, by przestał być marszałkiem, 
i bo jest zbyt ciekawym. Ma p. Kaczkowski teraz mo- 
, rałne zadośćuczynienie, ma je i p. Stroner, wydział 
i krajowy powinien jednak i krzywdę materyalną wy- 
; rządzoną temu urzędnikawi wynagrodzić.

Czy się tym procesem skończył wielki proces tar­
nowski? Wątpię. Jeszcze nie- jeden podobny powi­
nien by zapaść wyrok, jeżeli ma być ład wprowadzony 
w administracyą gminy tarnowskiej.

Paryż, 1 października.
(Powrót rezerwistów. — Odezwy jenerałów. — Posiedzenie ko- 
misyi bieustającćj. — Taktyka milczenia i intrasigenei. — Ideał 
i rzeczywistość. — Jutro i dzisiaj. — Mac Mahoń i Buffet. — 
Toleraneya rządu dla legityimTtów i bonapartystów. — Śatierć 

hr. Na k wąski ój. — Śmierć K. Krajewskiego.)
S. B. Zkąd rezerwiści wracają? Z miesięcznćj 

wracają wycieczki. Wracają weseli i dumni; szczęśli­
wi z tego, że spełnili patryotyczny obowiązek i znajdą 
się znowu w opuszczonóm gnieździe, gdzie ich żona i 
dziatwa niecierpliwie czekały, dumni z tego, że ich 
obejście się pod bronią uzyskało powszechne pochwały 
Wszyscy dowódzcy korpusów żegnając ich, na odcho- 
dnćtL objawili im swoje wielkie zadowolenie udzielając 
im przytćm dobrych rad. Odznaczył się szczególniej w 
tym jeneralskim chórze jenerał-literat Ducrot, który 
nigdy nie mija sposobności puszczenia w świat szu­
mnych frazesów. Nie można w ogóle ganić odezw tych 
dowódzców, ale pod warunkiem, by nie było w nich 
przesady i ostentacyi; tu zaś jest to dążność charakte­
ru narodowego: wszyscy mają zwyczaj winszować sobie 
przy rozpoczęciu ważnego dzieła, jakby już było dokoń­
czone, zapominając, że najlepszćm hasłem jest wiersz 
łaciński „nil actum reputans, si quid superes- 
set agendum.“ Pod względem wojskowym zaś, ile 
pozostaje do zrobienia!

komitości komitatu i miasta otrzymały zaproszenie. 
Słyszałam, że wiele osób poodsyłało listy zapraszające. 
I mój mąż został wraz z całą familią uprzejmie zapro-

! szony. Już dla tego samego ledwie mnie wszystkie 
nie porwały pasye: „Jak to, Grzesiu, odezwałam się 
do niego, i ja miałabym dziś wycieiać posadzki tam, 
gdzie przed . tygodniem śpiewałam chorał narodowy ! 
Miałabym zginać się we dwoje przed tą szwąbicą ... 
tą tą... paskudną komisarzową? O, nie doczekanie 
wasze plemię szwabskiel“ Grześ jednak mazgaj i niedo­
łęga, jak wiecie, zawsze wraca do swego, perswadując, 
że nie podobna zwracać zaproszenia tak wielkiego pana 
i . że nie popełnimy znowu tak wielkiego grzechu ani 
nie zapiszemy diabłu duszy, gdy zjemy u niego po 
porcyi lodów. Co wy na to, iść Czy nie iść?

;— Powiedziałem wam już raz, kumo, odparł Vi!a- 
goszi, że każdy powinien tak robić, jak mu się zdaje 
najlepićj. /

—- Nie, nié, ja radabym posłyszeć zdania Justysi. 
W takich razach my kobiety umiemy najtrafnićj odga­
dywać, co uchodzi a co nie uchodzi.

;— Zdaniem mojćm — odpowiedziała pani Vila- 
goszi —- powinnyście przyjąć zaproszenie i iść na bsl. 
Wam ujdzie niezawodnie.

— No tak, no tak, nie wypada ci mówić inaczćj. 
Rozsądek przedewszystkićm. Wszak kum ciągle jest 
jeszcze urzędnikiem, niebezpiecznie wam przeto" zadzie­
rać z komisarzem. A zresztą kto ma tak piękną roz­
kwitającą córeczkę, jak moja mała chrzesna, ten po­
winien z każdćj korzystać sposobności, by ją światu 
pokazać. Jak mi Bóg miły, możecie się nią "poszczy­
cić. Nie mówię już o jćj urodzie, bo tg dał jćj Pan

' ., Zwrócili rezerwiści, deputowani zaś jeszcze nie a
dziś komisya nieustająca odbyła posiedzenie — równie 
nieme jak poprzednie. Marszalek d’Audiffret zakomu-

; nikow’al tylko kolegom projekta kolei żelaznych, mające 
ułatwić deputowanym i senatorom przybycie do parla-

' mentu i odwiedził z nimi roboty w przyszłój a szybko 
. budującej się sali. P. de Ploeuc coś także wspomniał 
; o wynalazcach fałszywych nowin, które służą pewnym 

spekulantom — i na tćm się skończyło. Pan Buffet
■ może jeszcze spać spokojnie. A jednak członkowie le- 
; wicy mogli go o liczne kwestye zainterpelować a roia- 
i nowicie, dla czego minister wojny odmówił stopni w 
i wojsku terytoryałnćm lub tćź w rezerwie kandydatom

przyjęty111 w egzaminach ale wyznającym opinie re­
publikańskie, dalej dla czego rozkazano oficerom być 

. obecnymi na mszy co niedziela, potrzecie dla czego 
' nie umieszczono w dzienniku urzędowym mowy pana 
i Leona Say, nareszcie dla czego minister toleruje ton
■ gwałtowny prasy bonapartystowskićj. — Wszystkie te 
: niedyskretne kwestye były nawet postawione na przy- 
I gotowawczćm zebraniu, ale politycy nasi przyjęli za

zasadę tymczasową nasze przysłowie : „trzymać język 
za zębami, jest to cnota nad cnotami.“ 

i Taktyka milczenia może bardzo zręczna, nie podoba 
się jednak tak zwanym intransigentom, tj. panom N a- 
q u e t, Louis Blanc i M a d i e r M o n t j a n. Mo­
wy ich zapełniają lamy dziennika Evénement, któ­
ry stał się ich organem, a powtarzają je z uwagami 

'■ewojemi bardzo skwapliwie monarchiczne dzienniki, bo 
to w gruncie na ich młyn woda. Chociaż i intransi- 
genci nie bardzo pokazują się strasznymi, jak wszyscy 
kochankowie ideału utyskują oni na rzeczywistość, wy­
tykają jćj niedostatki i porównywają! z nią swój nie­
dościgniony ideał przyznają mu bardzo naturalnie pier­
wszeństwo.

Niezawodnie mają poniekąd słuszność; konstytucja 
z 25 lutego, jak nic z resztą na tym świecie, nie jest 
doskonałą; dla republikanów jest zbyt monarchiczną, 
dla monarchistów zbyt republikańską... Ale ma nad 
każdy ideał tę niezaprzeczoną wyższość, że jest rzeczy­
wistością, faktem żyjącym. — Ideał to rzecz jutrzejsza, 
konstytucya 25 lutego to rzecz dzisiejsza; można ma­
rzyć o jutrze, ale trzeba tóż żyć i dzisiaj. Intranei- 
gensi przyjęli pierwszą rolę, niechże i tak będzie; 
ale nie można mieć za złe politykom stronnictwa re­
publikańskiego, że zadowalają się drugą — skromniej­
szą lecz nierównie polityczniejszą.

Już ucichła polemika o głosowanie pojedyńcze 
lub okręgowe; nie wiemy więc, czy marszałek Mac- 
Mahon wpłynął na opinią ministrów w tćj kwestyi, 
czy tćż tak stał się obojętnym, jak mówi Indépen­
dance Belge, że rozstałby się nawet z panem Buf­
fet bez wielkiego żulu a przyjąłby chętnie pana Du- 
faure za wice-prezesa. Organa prawego centrum za­
przeczają, rozumie się, ostatniej pogłosce, ale gdyby 
była prawdziwą, czyniłaby prezydentowi rzeczypospo- 
litćj największy zaszczyt, dowodząc, że ma zmysł po­
lityczny i nie chce już, jak za książę Broglie, odpo­
wiadać, za błędy podwładnego i podzielać jego zasłu­
żoną niepopularność.

Weźmy najświeższe przykłady polityki p. Buffet. 
Wczoraj, w dnień urodzin hr. Chambord, iegitymi- 
ści .wylali w swoich dziennikach strzeliste afekta dla 
„dziecka cudu“, jak nazywano w r. 1820 nowo naro­
dzonego pogrobowca, a nie omieszkali przy tćm zło­
rzeczyć konstytucyi, która, podług nich, prowadzi Fran­
cją do zguby. Kilka dni temu p. Kerjćgu w obe­
cności podprefekta na zjeździe rolniczym także odezwał 
się bez należytego poszanowania dla rzeczypospolitćj i 
konstytucyi. — Wczoraj dziennik le Pays z okazyi 
odezwy jen. Ducrot ogłosił także odezwę do wojska 
w tych słowach: „Wiemy, że samo wojsko z własnego 
popędu, bez spieku ani śprzysiężenia, wymiecie w razie 
potrzeby ludzi rzeczypospolitćj francuskiój, gdyby o- 
smielili się ukraść jeszcze władzę, jak ją zawsze kradli, 
w 1792, w 1848 i w 1870.“ A co p. Buffet na to? 
On szuka nowych nieustających stowarzyszeń republi­
kańskich, żeby im procesa wytoczyć! Ale nigdy nie 
dotknie się ludzi należących do „wiązki sił zachowa­
wczych!“ Broń Boże; legitymiści i bonapartyści — to 
san ctissimum!

Odbieramy z Tours smutną wiadomość. Umarła 
tam d. 28 zm. pani hr. Nakwaska w 78 roku życia, 
żona zasłużonego posła H. Nakwaskiego, który 
przed miesiącem reprezentował Polskę na zjeździe geo- 
graficznćm. Sp. hr. Nakwaska była córką hr. Adama 
Potockiego, adjutanta Kościuszki a późnićj do- 
wćdzcy 11 pułku ułanów warszawskich, który sam 
swoim kosztem utworzył. Hr. Adam ciężko ranny pod 
Możajskiem, umarł w Warszawie w roku 1813. Pani 
Nakwaska zostawiła w mieście Tours powszechny 
żal: „Towarzystwo naszego miasta, pisze jeden z tame­
cznych dzienników, które mogło ocenić wszystkie przy­
mioty jćj umysłu i serca i zawsze w jćj salonach zna­
lazło najmils.e przyjęcie, dotkliwie uczuje tę stratę, a 
ubodzy tak dobrze znający szczodrość hrabiny niemnićj 
zostaną nią dotknięci.“ Wiadomo, że znakomite dzieła 
a mianowicie. Dom wiejski, Powiastki dla 
dzieci, i Żywot hr, A. Potockiego, wyszły z 
pod pióra tćj prawdziwie polskiej matrony, która i dla 
przejeżdżających przez miasto Tours emigrantów 
była prawdziwą matką. Cześć jćj pamięci!

Bóg, lecz co to za główka, jakie zdolności własną wy­
robione pracą! Dziecko to zaprawdę cudowne! gra na 
fortepianie i czyta z nut nawet najtrudniejszych jakby 
z elementarza; gdy tańczy, świat cały nad nią się unosi, 
tyle u nićj gracyi, wdzięku i polotu. A chodząc na 
gimnastykę, czyż nie zapędziła w kąt wszystkich chło­
paków ? Patrzeć na nią można się obawiać, by smu­
kła jćj figurka nie złamała s?ę we dwoje, a przecież 
ołowianemi ciężarkami wywija niby zamaszysty chło­
piec; słyszałam, że i rapiery jćj nie obcel a cóż mó .uć 
dopićro o szczególniejszym jćj darze do języków! mówi 
biegle po francuzku, niemiecku i angielsku. Wy je 
dnakże zasługujecie przedewszystkićm na pochwałę, 
żsście dali swemu dziecku tak troskliwe wychowanie. 
Nie szczędziliście niczego. Mój kum kochany/feharo- 
wał po dniach i nocach byle zarobić na opłaceni^ nau­
czycieli ; wielką tćż macie w obec Boga i ludzi zasłu­
gę. Odejmowaliście sobie od ust, kurczyli, żyli zdała 
od świata, lecz dziś za to możecie córkę swoją posta­
wić obok księżniczki. Ależ gdzie to moja chrześnica? 
ab, niezawodnie zajęta przygotowaniem sukni na b.J 
dzisiejszy; trzeba bowiem wam wiedzieć, że całe mia­
sto, co mówię, cały komitat wie o tćm, że moja chrze­
sna własną rączką przysposabia sobie wszystkie stroje, 
które co do elf gancyi nie ustępują w niczćm strojom 
pan wielkich. Ona sob e sama krawcową, modniarka, 
fryzyerką. Wychowaliście ją tak, że w"razie pójścia 
za mąż za jakiego biedaka będzh mu doskonałą go­
spodynią, pan zaś znajdzie w nićj znakomita damę, 
z którą wszędzie będzie mógł się pokazać. Ucałuj ją 
stokrotnie, mój ty gołąbku. Bywajcie zdrowi! Ty­
siączne całusy! Adieu duszyczko! dobrego apetytu.

Pochowaliśwy we wtorek jednego z weteranów na- 
szych, Karola Krajewskiego, byłego oficera wojsk 
polskich, ozdobionego krzyżem Virtuti militar' 
Od kilku lat osłabił się wzrok jego a odwiedzając zna-* 
jomych spadł na wschodach tak nieszczęśliwie," że oñ 
ocucić nie można było. Liczył lat 73.

NIEMCY.
Berlin, 4 października. Gdyby nie Ger­

ma n i a nicbyśmy może nie mieli do zapisania ze spraw 
Niemiec dotyczącjch, ale bo tćż pismo to lepićj poj. 
muje swój obowiązek dziennikarski niż inne dzienniki 
Chwali, kiedy chwalić należy a gani, kiedy ganić poi 
trzeba; jeśli zaś więcćj gani niż chwali w ostatnich 
czasach politykę.pruską, nie Germanii zapewne to 
wina. W ostatnim numerze występuje pomieniony or­
gan katolicki przeciwko rządowi zarzucając mu, że 
upomniawszy się tak ostentacyjnie za rozstrzelanym 
przez karlistów szpiegiem, kapitanem piuskim Schmidt 
pomija zupełnie milczeniem sprawę rozstrzelanego przez 
rządowe wojska hiszpańskie kapitana Marzorati, pod­
danego pruskiego. W obec tego faktu, o którym już 
dawnićj byliśmy powiadomieni, milczeć nie możemy — 
pisze Germania. Chcemy się dowiedzieć, jak się 
postawi rząd w obec tego bezprawia; postawą swoja 
„w sprawie. Schmidta“ stworzył sobie prejudikat, któ­
rego teraz ignorować nie może. W piśmie powyższćm 
znajdujemy, dalćj drastyczne porównanie ekonomiczne­
go położenia Niemiec z położeniem Francyi. W mo­
wie swój 28 z. m. wypowiedział francuzki minister 
finansów Leon. Say w kantonie Isle d’Adam, że nigdy 
bank francuzki tyle nie posiadał pieniędzy, ile ich po­
siada w chwili obecnćj. Tak mówi minister kraju, 
który tyle nieszczęśliwych przebył katastrof — sa 
słowa Germanii. A Niemcy? Niemcy, — które 
„bajeczne“ wzięły sumy, — mają zrujnowany han­
del, — zrujnowany przemysł, — całe masy ludu 
bez pracy. Na domiar tego wszystkiego mamy w per­
spektywie: nowe podatki, podwyższenie budżetu woj­
skowego i jeszcze większą nądzę. Ale za to mamy to, 
czego nie posiada Francya, otóż szczycimy się „Cnl- 
turkampfam“ i zgrają najrozmaitszego rodzaju oszu­
stów i grynderów.

Proces w sprawie hr. Arpima naznaczony na 20 
października w najwyższym trybunale toczyć się bę­
dzie pod prezydencyą rzeczywistego radzcy stanu p. 
Ingerlsleben. Oskarżonego bronić bedzie radzca spra- 
wiedliwoćci Horn. Sprawa cała potrwa podobno naj- 
więcćj 2 godziny, ponieważ oprócz referenta tylko obroń­
ca i prokurator mają przemawiać.

I.W końcu zapiiujemy, że większość klerykalna wy-
? działu adresowego Izby bawarskiej wybrała deputowa- 
j nego Joerga swoim referentem, który w dniu jutrzej- 
I szyna ma przedłożyć wydziałowi projekt do adresu.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 3 października. Austryacko-węgier- 

skie delegacye jeszcze pracują po wydziałach. Wydział 
skarbowy austr. delegacyi debatował wczoraj nad bu­
dżetem wojennym, przyczćm roztrząsając różne pozy­
cye, na. których pokrycie domagał się minister wojny 
pięć milionów .złr. skreślił cały milion. Między innemi 
obszedł się nielitościwie z pozycyami obejmującemi refor­
mę sztabu, jeneralnego, powiększenie liczby oficerów i 
zaopatrzenie kapitanów w konie. Minister wojny ma 
nadzieję, że apelacya do pełnćj delegacyi obali uchwały 
wydziału. Członkowie zaś ostatniego tłumaczą swa 
gorliwość w obcinaniu budżetu konieczną potrzebą za- 
wotowania kwoty żądanej na zakupno nowych dział, 
z czego zdaniem ich wynika potrzeba przedsiębrania 
w innych kierunkach wszelkich możliwych oszczędności. 
O ile się zdaje, między delegaeyą austryacką a węgier-
eka nie przyjdzie do jakichkolwiek nieporozumień. __
W jednym tylko razie grozi nieporozumienie. Wydział 
węgierski zezwolił mimo energicznych ze strony mini­
stra wojny przedstawień, pod tym tylko warunkiem na 
potrzebną kwotę na utrzymanie wojskowych zakładów 
naukowych, jeśli językiem wykładowym w akademii 
wojskowćj w Giin8 będzie język węgierski. Dełegacya 
austryacka a zwłaszcza.jćj censtralist. większość stawa 
w sprawie tćj po stronie ministra wojny, który w wa-i 
runku tćm upatruje niebezpieczny prejudykat dla pol­
skich, czeskich lub kroackich żądań i ciężki cios dla 
wywalczonćj z takim trudem jednolitości języcznćj w 
armii austro-węgierskićj. Obrady w wydziałach wkrótce 
się zresztą ukończą. Wydziały węgierskie prawie już 
gotowe. W wydziale skarbowym delegacyi austr. za­
padnie dziś ostateczna uchwala w sprwie dział, a jutro 
w sprawie budżetu marynarki, poczćm zostanie do za­
łatwienia jedynie etat wspólnćj najwyższćj Izby obra- 
chunkowćj. Do 10 października uporają się obie de­
legacye.niezawodnie z całym budżetem.

Dzienniki wiedeńskie szerokie poświęcają uwagi 
przypadającćj na 4 października uroczystości odsłonię­
cia w Czerniowcach pomnika „Austrya“ na pamiętkę 
połączenia Bukowiny z Austryą i otwarciu niemie­
ckiego uniwersytetu w tćm mieście. — Na uroczy­
stość tę pospieszył jak nam wiadomo minister wyznań

A więc kumcio drogi radzi przyjąć zaproszenie?
— N*e ja lecz moja żona radzik.
— Żegnam was, idę już; w domu nie wiedza, 

gdzie tak długo bawię. Ależ miły Bjże, jak się tu 
wyrwać z/tak przyjemnego towarzystwa? Godziny tu 
minutami! całuję was po stokroć tysięcy milionów 
razy.

Wyszła w końcu.
. 'M&żonkowie skoro zastali się sami, spojrzeli na 

siebie, Rzucili się- w ramiona i — zapłakali?
Z jakićj przyczyny? Nie pytajmy się o to, oni to 

sami włedzą najlepićj.
. Twarze.ich tak miłe, po;zciwe, nie ładne lecz ucz­

ciwe. A piękne dziecko jest dowodem, jak kochają 
się rodzice.

Otarłszy łzy, zapytał mąż żony:
— Wiesz-że, jio co tu była Danvary ?

' Aby wybadać, czyś stanowczo złożył już urząd 
archiwisty komitetowego.

~ -A- gdy g° złożę, mąż jćj nie będzie nic miał 
pilniejszego do zrobienia, jak usadowić się na opró- 
żnionćm krześle.

Dla tego tćż jćj powiedziałam, by przyjęła za­
proszenie komisarza.

Posłuchaj mnie teraz, jak ukończyłem z komi­
sarzem rządowym.

. ..ł*811’ Yilngoszi usiadła na sofie i posadziła obok 
siebie małżonka.

(Dalszy obg nastąpi.)
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i oświaty dr Stremayer, zatrzymują się po drodze w ztąd potrzeba poczynienia obszernych przygotowań na 
Krakowie i Lwowie. Gracki Tagespost mniema, , wypadek, gdyby nie zdołano dotychczasowych sporów 

załatwić na drodze pokojowój, stają, się powodem nie­
zwykłego ruchu yr różnych departamentach rządowych 

przedewszystkióm w admiralicyi. mini-

te pobyt Stremayera w Galicyi pozostaje w związku 
z sprawą obsadzenia posady namieetnikowskiój i rie- 
zbędnnych reform w polskiój administracyi. Dziennik 
ten z „dobrego źródła“ dowiaduje się, że tak ta po­
dróż, jak podróż ministra spraw wewnętrznych Lassera 
na pogrzeb hr. Gołuchowskiego jest zapowiedzią zna­
cznych przewrotów w administracyi Galicyi. Przeczu­
wają to panowie polscy — mówi dalój ten organ — i 
tóm sobie należy tłumaczyć ową gorączkawą agitacyą, 
aby zniewolić koronę do zamianowania jak najprędzój 
namiestnikiem hr. Potockiego, a przeto Polaka, któryby 
przedłużył tylko panujący w tym kraju chaos. Rząd 
jednakże nie chce poddać się tój presyi, a jest wszelka 
nadzieja, że wycieczki do Galicyi obu ministrów po­
myślne wydadzą owoce i położą raz koniec reakcyi i 
gospodarce Jezuitów w Galicyi. N. fr. Pr es se ze­
stawiając powyższe banaluki, doleje z swój strony z 
ironią, że „dobrze poinformowane“ źródło grackiego 
dziennika jest raczój wyrazem pobożnych życzeń niż 
rzeczywistego położenia rzeczy.

F R A N C Y A.
$ ParyK, 3 października. Mowa ministra skar­

bu p.. Leona Say, z którój ustęp najważniejszy na iti- j 
nóm Już przytoczyliśmy miejscu, tóm więcój budzi tu ' 
zajęcia, ponieważ stała się nieledwie powodem przesi­
lenia ministeryalnego. Skoro bowiem minister skarbu 
dowiedział się, że p. Buffet, bawiący wonczas w Wo- 
gezach, zakazał umieścić mowę jego w dzienniku urzę­
dowym, udał się do marszałka-prezydenta dla zażąda­
nia dymisyi. Marszałek-prezydent przyjąwszy go bar­
dzo uprzejmie, oświadczył mu, iż niewymownie ubole­
wa nad. zatargiem, który, ponieważ poróżnił osoby naj- 
lepszemi ożywione zamiarami, w dziesięciu minutach 
może być usunięty; że przeto zwołał na piątek wszy­
stkich ministrów na naradę, żywiąc nie; łonną nadzieję, 
że narada ta wszelkie usunie nieporozumienia; wpierw 
wszakże musi koniecznie wysłuchać p. Buffet dla do­
wiedzenia się, jakieby powody do o Tego skłoniły go 
kroku. Marszałek dodał jeszcze, że przósilenie mini- 
steryalne byłoby tóm pożałowania godniejszóm, ponie­
waż przed zebraniem się Zgromadzenia narodowego, 
nowego nie podobna utworzyć gabinetu.

Tymczasem powrócił p. Buffet z swojój wycieczki 
a w rozmowie z marszałkiem prezydentem wystąpił 
bardzo szorstko, grożąc również podaniem się do dy­
misyi. Lecz skoro nie tylko marszałek lecz i wszyscy

w admiralicyi. Naczelnik mini­
sterstwa marynarki miał w tych dniach udać się do 
ioulonu i la Spezzia, gdzie się znajdują największe 
warsztaty rządowe Francyi i \\ loch a to celem należy­
tego przypatrzenia się tym wzorowym zakładom i wpo • 
wadzenia ztąd niektórych ulepszeń do warsztatów angiel­
ski ih. Przez wzgląd jednakże na obecne położenie zanie­
chał minister marynarki wycieczki. Wedle tego co 
pedaje Globe, mają być wysłane posiłki flicie an- 
gielskiój na .wodach chińskich w pierwszym rzędzie 
z stacyi japońskich. Rządowi wiele naturalnie zależy, 
by w razie zatargu pospieszyć w czasie najkrótszym 
z potrzebnemi posiłkami. Najbliższemi stacyami są 
Japonia i gościniec Malaccia, zkąd o kilka tygodni 
pierwój mogłyby zdążyć posiłki, niż z przystani kraju 
macierzystego.

Wedle prywatnego ttlegrarnU do Indépendance 
belge w Shanghai miało się rzeczywiście udać po­
słowi Wadę zażegnać zaszłe nieporozumienie, tak że 
prawdopodobnie nie przyjdzie do wojny między Anglią 
a Chinami.

Z Dublina donoszą, że między dawnóm stronni­
ctwem emaucypacyi w Irlandyi, a wyszłóm z łona je­
go stronnictwem separatystów czyli „home rule“ nastę­
puje znów pewne zbliżenie się spowodowane tóm, że 
to ostatnie wyrzeka się wszelkich dalszych celów a po- 
przestaje na propagowaniu myśli odrębnego parlamen­
tu irlandzkiego. Nowym przewódzcą jego jest deputo­
wany Butt. Ten zwołał wyborców swoich z Limeriku 
do teatru i tu przemówił do nich o konieczności oso­
bnego dla Irlandyi parlamentu. Wśród tego jedsn
członków zgromadzenia postawił wniosek, aby deputo­
wani Irlandyi wnieśli na najbliższój sesyi parlamentu 
angielskiego wniosek o zerwanie unii z W. Brytanią. 
Po żywych rozprawach wniosek ten upadł, a Butt o- 
trzymał wotum zaufania.

SERBIA.
Białogród, 1 października. Wszystkie do­

niesienia z Serbii potwierdzają, że wzburzenie i ogólne 
; niezadowolenie jeżeli nie wzmaga się tam, to z pewno­

ścią nie zmniejsza. Turcya co raz większe gromadzi
na granicy siły zbrojne a gabinet Risticza ciągle t a
dwóch stołkach: chciałby wobec państw zagranicznych 

. , . . - . - . ; gra<^ ro^5 neutralności a z drugiój strony udawać, iż
ministrowie z wyjątkiem jedynie p. de Meaux przeci- ! chętnie wspierałby powstanie.
wko memu się oświadczyli, zmiękł natychmiast. Przed j Skupczyna serbska uchwaliwszy adres do księcia 
naradą mimsteryalną zebrali się jeszcze raz u mar- I przeniesioną została dekretem książęcym z Kraguiewa- 
szałka pp. Buffet, Dufaure i Leon Say i tu całaspra- i czu do Białogrodu, zwykłój rezvdencyi książąt serb- 
wa ostatecznie załogodzona została, tak że następne I skich i władz rządowych. Ktagujewaoz bywafpierwói 
rozprawy na radzie mimsteryałnój odbyły się gładko. 5 właściwie siedzibą tych książąt, którzy unikali zetknię- 

Oprawa ta cała zajmuj’e nader żywo wszystkie tu- j cia s,ę z paszami tureckimi." Reprezentacya krajowa 
tejsze dzienniki. Welle République française ’ bywała również zwoływaną do Kragujewaczu, jak długo
osłabionóm zostało nawet stanowisko p. Buffet, który , 
dla tego podobno żyłko występował tak szorstko, po- 
nieważ sądził się być panem sytuacyi. Tenże dziennik '• 
chwali nadzwyczajnie marsz.-prez., którego stanowisko J 
i znaczenie w kraju staje się z dniem każdym większe, • 
jak niemniej p. Dufaure, który pomiędzy doradzcami ’ 
jego pierwsze teraz zajął miejsce. Inne dzienniki jak ! 
Liberté widzą w tém załagodzeniu przesilenia tylko Î 
zawarcie rozejmu pomiędzy lewą a prawą stroną gabi- ; 
netu; Presse zaś nazywa takowe pożałowania godnóm 
pociesza się jednak tém, że stanowisko p. Buffeta zo- ' 
stało, osłabionóm, zaezém liberalna frakeya gabinetu 
wolniejsze odtąd będzie miała ręce. i

Gdy pan Tbiers przybył przed kilku dniami do ' 
Arcachon, przyjęły go liczne przed hotelem zebrane 
tłumy okrzykiem: „Niech żyje Thiers! Niech żyje - 
rzeczpospolita!“ Przy tém domy były ozdobione chorą- i 
gwiami a na wybrzeżu powiewała wielka chorągiew "z 
z napisem: „Cześć oswobodzicielowi kraju! Powracające- Î 
go z Szwajcaryi p. Gambettę zapytało się kilka osób, czy by 
liczyć można na stanowcze utworzenie rzeczypospolitéj; 
na co odrzekł: „Miejcie zaufanie ! Przyszłój wiosny rzecz­
pospolita stanowczo ugruntowaną zostanie we Francyi, i 
lecz aby cel ten osiągnąć, musimy występować mędrzój, 1 
zgcdniéj i staléj niż kiedykolwiek.“ " I

Marszałek przezydent udał się dnia 1 b. m. wie ’ 
czor.em do zamku swego La Ferté wraz z całą swoją 
familią i zabawi tam aż do otwarcia posiedzeń Zgro- i 
madzenia narodowego, P. Buffet pozostanie w Paryżu, ? 
ile że odtąd dwie co tydzień odbywać się będą narady 
ministeryalne. I

Ambasador francuzki przy dworze berlińskim mar- j 
¡rabia Gontaut Biron udał się dnia wczorajszego do ■ 
laden-Badeu. j

/ Białogród posiadał cytadelę turecką. Przeniesienie 
Zgromadzenia narodowego do Białogrodu było tylko
kwestyą czasu, ale stało się teraz tóm więcój potrze­
bni111, ile że wszystkie władze koncentrują się w tóm 
ostatniem mieście, a książę i ministrowie nie mogą sie­
dzieć ciągle na wózku między terni dwoma miastami, 
nie połączcnemi nawet koleją żelazną.

W Carogrodzie krążyła temi dniami pogłoska, że 
książę Milan wybiera się w tych dniach do Krymu 
dla pozyskania sobie względów cara, u którego mniej 
dotychczas zażywał wziętości niż ks. Czarnogóry. W 
razie wyjazdu ks. Milana obawiają się zbrojnego zama­
chu Serbii na terytoryum tureckie, za który nieobecny 
książę nie byłby odpowiedzialnym. W Carogrodzie 
przypuszczają, że między Serbią a Rumunią zawartą 
została tajna umowa na przypadek wybuchu wojny z 
Turcyą, wszelako umowa ta mogłaby być tylko odpor­
ny, gdyż Rumunia nie radaby wystąpić zaczepnie, nie 
mając do tego powodu. Księcia Karola straszą synem 
Kuzy, dawniejszego księcia rumuńskiego, chcąc go na­
kłonić do większój dla powstania przychylności. Bo

ît I S Z P A N I A.
# Madryt, 1 października. Jeden z korespon­

dentów z obozu karlistowskiego do Voss. Z tg. sze­
roko się rozpisuje o sposobie prowadzenia wojny mię­
dzy karlistami a wojskiem rządowóm. Pisze on:

...... Po bitwie rozegrała się przed men. i oczy­
ma tak dzika scena, że wyglądała raczój na jaki sen 
straszny, niż rzeczywistość. Przyprowadzono około 40 
jeńców, między którymi znajdowało się 23 Miqueletes 
1 3 kabrerzystów. Nieszczęśliwych tych, związanych 
stryczkami ustawiono w szeregu, 3 kabrerzystów nieco 
na boku. Naprzeciw ustawiło się 40—50 karlistów
na. dany, znak rozpoczęło się mordowanie jeńców. Po- 
ziurawionych kulami dobijano bagnetami, poczóm ciała ’ 

nieszczęśliwych postrącano w przepaść. Teraz dopióro 
Przyszłą kolój na trzech kabrerzystów. Kabrerzystami 
nazywają tutaj tych wszystkich, co uwiedzeni odezwa- ' 
jni jenerała Cabrery, porzucili sztandary karlistowskie 
1 zbiegli do alfonsystów. Tym, skoro destaną się w
r$ce swych dawniejszych towarzyszy, nie przebaczają 
Pod żadnym warunkiem karliści, owszem, przemyślwają 
ff,, .zg°f°waniem im śmierci jak najokrótDiejszój. — 
Oddział karlistów ustawił broń w kozły i uzbroił się 
natomiast, w kamienie, poczóm rzucił się na nieszczę- 

iwych i ukamienował ich w calem tego ełowa zna- 
spełnieniu tak okropnego barbarzyństwa 

uto ciała bagnetami i strącono w przepaść. Wiele 
yszymy, niejednokrotnie sami, opierając się na źró- 

k p zagranicznych pisaliśmy o gasnącóm powstaniu 
ariigtowskióm.. Za tein jednakże nie zdaje się prze- 

IHa'^ doniesienie o rozpoczęciu na nowo przez kar- 
8 ów bombardowania San Sebastian. Karliści nowe 

^am ustawili baterye. W San Sebastian wielka panuje 
w°ga, znikąd bowiem nie spodziewają się pomocy.

tóż istnieje w Rumunii 
się Niemca i to uznaje 
stępcę.

Z. Carogrodu donoszą dalój, że tamtejszy ajent 
serbski przedłożył rzeczywiście W. Porciftdepeszę swo­
jego rządu, w której ten uskarża się z powodu pono­
wnego naruszenia granicy serbskiój przez tureckich 
maro.derow, którzy zabili wiele osób, uprowadzili by­
dło i zrabowali kościoły. Dziś wręczył ajent serbski 
drugą depeszę przedstawicielom mocarstw potwierdza­
jącą. pierwszą depeszę i nadmieniającą przy tóm, że 
pomienionym maroderom towarzyszyło wojsko tureckie

Stara P r e s s e ogłasza główne zarysy projekto- 
wanój konwencyi handlowój z Serbią, jak ją na począ­
tku roku bieżącego zaproponował prezes ministrów 
serbskich Mariuowicz. Cały handel ma się obracać 
w granicach korzyści, jakich używają narody najwię- 
cój pod tym względem uprzywilejowane, z przyznaniem 
wszelako pewnych jeszcze ustępstw na rzecz niektó­
rych artykułów wywozowych handlu serbskiego jako 
to: żywych zwierząt, win i zboża. Za podstawę taryfy 
cłowej ma w ogóle być przyjęta stopa 7% pet. waito- 
ści, ale tak, żeby tarjfa stale określała cło od każdego 
przedmiotu z osobna. Go do systemu wagi i co do epi- 
rytuozów chce Serbia zastrzedz sobie niektóre korzyści. 
Austryackie Izby handlowe wydały już swą opinią o 
projekcie. . Z pomiędzy licznych życzeń zasługują na 
przytoczenie np. przejście do cła od wagi, zniesienia 
tak zwanych regaliów, prawna ochrona wzorów i zna­
ków fabrycznych, równouprawnienie poddanych austrya- 
ckich z Serbami co do nabywania realności, wykonal­
ność wyroków sądów austro-węgierskich w Serbii itp. 
Go do wykonywania wyroków, żąda Serbia wzajemno­
ści, co jednakowoż napotyka na trudności. Rokowania 
niebawem rozpocząć się mają.

stronnictwo 
syna Kuzy

pragnące pozbyć
za prawego na­

Telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 4 października. Du N. W. T g b 1.

ANGLIA.
s- A Londyn, 3 paź Iziernika. Niepokojące donie- 
ttljD'a> jakie otrzymano w Londynie o stanie stósunku 

£dzy Anglią a Chinami, niemniój wywiązująca się

„ z Białogrodu, że pod Aoloną w Albanii wy­
buchło powstanie.

Białogród, 4 października. Dziennik Istok, 
organ ministra Risticza, wzywa Serbią i Czarnogórę, 
by podniosły sztandar wolności, przedłużenie bowiem 
obecnego stanu grozi Serbii ruiną młteryalną.

Kopenhaga, 4 paź Iziernika. Dziś otwartym 
został sejm duński i zaraz odroczony do 29 listopada.

Białogród, 4 paź Iziernika. Z dobrego dono­
szą źródła, że gabinet podał się do dymisyi.

Londyn, 4 października. Do Ti w es a dono­
szą z Shanghai pod dniem dzisiejszym, że poseł W. 
Brytanii Wadę nie opuścił jeszcze Pekingu; sekretarz 
poselstwa T. G. Groeyenor uda się z depeszami do

Anglii. Dokładniejsze wiadomości jeszcze nie nade­
szły», przypuszczają jednakże, iż nic-jeszcze nie posta­
nowiono stanowczego między Anglią a Chinami.

Gzerniowce, 4 paźdz.ernika. Dziś odsłonięto 
pomnik „Austrya“ i otwarto nowy uniwersytet czer- 
niowiecki w obecności ministra oświecenia i licznych 
deputacyi. . Przy tój sposobności odczytanóm zostało 
odręczne pismo cesarskie, w któróm cesarz wypowiada 
swoje zadowolenie z powodu jednomyślnój i lojalnój , 
manifsstacyi ludności bukołińskiój i dziękuje za nią. i

Waszyngton, 4 paźdźiernika. Tutejszy kon­
sul hiszpański doniósł urzędownie swemu rządowi, żo 
wyładowany bronią i atnuuhyą przeznaczoną dla po­
wstańców na Kubie parowiec „Uruguay“ został pod 
Kingston na Jamajce schwytany.

telegramy,
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 5 października. Na wczoraj- 
szetn posiedzeniu wydziału skarbowego delega- 
cyi austryackiej wypowiedział przed rozpoczę­
ciem porządku dziennego minister wrnjny najży­
wsze imieniem armii dzięki za uchwalenie żą­
danej. kwoty na zakupno nowych dział. Prze­
wodniczący wydziału w odpowiedzi na to 
oświadczył, że wszystkie uchwały delegacy:
będą, wypływem tego samego patryotyzmu, choć 
tu i ówdzie przyjdzie zrobić przez wzgląd na 
finansowe położenie państwa pewne oszczędno­
ści. Następnie obradowano dalej nad budżetem 
ministerstwa wojny.

Białogród, 5 października. Wczoraj 
wybuchło przesilenie gabinetowe w skutek o- 
świadczenia księcia, danego na tajnem zebra- 
wiu s.kupczyriy. Treść oświadczenia dotychczas 
w tajemnicy. Oczekują, nominacyi gabinetu 
konserwatywnego.

1
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 5 października.
. ~ Teatr. „Pani Majstrowa z Chwaliszewa, 

retka z tańcami z niemieckiego przerobiona i zlokalizowana dla 
Lwowa przez Edwarda Blotniokiego, dość sympatycznie przy­
jętą została przez naszą publiczność w sobotę i niedzielę. By­
łaby niewątpliwie więcój jeszcze rozweseliła, gdyby lepiój do 
uaszyob stosunków była zastó.owaną i dowoipniśj zlokalizowa­
ną. Ze to i owo wymienia się znane w Poznaniu nazwisko, 
bib daje jeszcze tóm samem barwy lofcalnój sztuce. Może 
to uwględni dyrekoya — skoro powtórzy później powyż­
szą operetkę — powtórzy jedynie z powodu ł mdenoyi mjralnśi 
„Pani majstrowój“ albo raczój „Drei Pnar Sehuhi.“ O zawikła- 
niu, intrydze nie ma mowy, ale o to tóż nie chodziło autorowi. 
1 ani majstrowa kunsztu szewskiego, niezadowolona z swega po­
łożenia w trzy rozmaite sfery społeazeństwa odnosi trzewiki i 
przekonywa się, że nigdzie tam nie śpią na różach, że więeói 
tam kolców mz w jej pożyciu z Kasprem Dratewką. Wraca 
więc z tój wycieczki, urozmaiconej zabawnemi przygTidami, do 
domu, postanawia kontentować się swym losem, nie zazdrościć 
innym — i na tóm koniec.

Z roli majstrowój wywiązała się bardzo dobrze p. Doro- 
szyńska tak pod względem gry jak śpiewu. To tóż oklaskami 
obsypywano ją de razy wystąoita na scenie. Nie dziwiliśmy 
się ternu, bo rola, .w jakiój występowała p. Doroszyńska, roia 
suberetek, zupełnie nadaje się do jój talentu. W rolach 
suoeretek widywaliśmy już dawniej panią Doroszyńska i w 10- 
f eh tych zawsze się bardzo podobała. Dobrym był też pan 
Jęjde l^ko Dratewka i p. Nowakowski w roli Goga ¿FIo- 
ryana 1 iorkowskiego — ziotego młodzieńca, niemniój dobrą 
była pani bawarska w roli Adebidy Kukuryku. Tój o- 
statmój wdzięczni jesteśmy za utrzymanie miary w tańcu a 
wiele juz nie brakowało, ażeby była przestąpiła granicę. Gdyby 
śpiew osób występujących na balu był trochę poprawniejszy a 
bal sam trochę liczniejszy — wcaleby to nie zawadziło.

Uziś: Wielkie braotwo; w czwartek: W innój my­
śli; Cicha woda brzegi rwie i Zbudziło' się w niej 
serce; prócz tego panna Brzeefcffi odśpiewa Aryą z Hrabiny 
Moniusz-.i. J

* Od p. Nepomucena Woytowskiego z Poznania z 
pros/)^ o zamieszczenie odbieramy pismo następujące:

„Celem wyłaszczenia prawdziwego stanu sprawy osoby 
mo:ej dotyczącśj a w ostatnióm sprawozdaniu walnego zebrania 
towarzystwa pożyczkowego przemysłowego miasta Poznania 
noruszonój i w Dzienniku Poznańskim w nrze 2ł9 oo-ło- 
szonej oświadczam: °

Do zwrotu pożyozki w obóch razach, w których poręcze- 
nie dałem, me byłem pierwszorzędnie zobowiązany. Od pokry- 
cia kwot poręczonych uwolniła mię w jednym przypadku ów­
czesna dyrekeya przez omylająee działania po za obrębem sta­
tutów, a w drugim razie przez zaniedbanie koniecznyoh uzupeł­
nień posiadanych w ręku swojóm podkładek.

W obu więc razach do zarządu Towarzystwa służył mi 
regres. J

Ponieważ dyrekeya ówczesna domagała się odeinnie kw4 
poręczonych w drodze procesów wekslowych, w których, jak 
wiadomo, regresowe pretensye nie mogą być traktowane, za- 
siouiłam się tylko brakiem przepisanych prawem formalności 
wekslowych. Jeżeli obecDy zarząd Towarzystwa w mowie bę­
dącego mniema, że w procesie cywilnym z obowiązku regresu 
siebie wyłamać a mnie do pokrycia poręczonych kwot zmusić 
potnn, to mu bynajmniój' za złe nie poczytam, jak się na dro­
dze właściwej swych mniemanych pretensyi domagać będzie. 
Wygłaszanie nazwisk na zebraniach walnych z pojedyńczemi 
sprawami styczność mająoycb, daje wprawdzie miarę ciekawości 
i doniosłości pojęć członków pojedyńozyoh tegoż zebrania, do 
celu jednakże nie prowadzi, dla dobri sprawy bynajmuiei się 
nie przyczynia a Towarzystwu szkodzi.

, ,T „ Nepomucen Woytowski.“
, Ną Towarzystwo Pomocy Naukowej dla dzie­

wcząt polskich otrzymaliśmy za pośrednictwem posła paua 
Kantaka od p. S. S. marek dziedęó fen. pięćdziesiąt; kwotę 
tę jednocześnie odesłaliśmy do basy rzeczonego Towarzystwa.

. >siub. Dziś w kościele farnym pobłogosławionym 
został związek małżeński pomiędzy p. Rajmundem Kadzi- 
minssim, obywatelem z Mławskiego w Kongresówce a p. 
ł ranciszką Motty, oórką powszeohnio szanowanych pp. 
profesora Marcelego i Walery i z Bukowieokieh małż.
Mjottyoh z Poznania.
l-n "o * cmentarzn śto-marcińskim znaleziono przed 
kilku dniami próżne drewniane pudełko, które, jak świadkowie 
zeznali,| dwóch ludzi z ziemi wykopało a następnie wypróżniło. 
Wszystko za tóm przemawiać się zdaje, że owymi ludźmi 
« 1 Prz.Ł>d kilku dniami zbrodniarze Piechocki i
Bogdaszewski, z których pierwszy ukrył zapewne w owóm 
pudle częsc skradzionych u bankiera Siuia pieniędzy.
, sobotę minioną nad ranem włamał się złodziśj
do składu puszkarza p. Speohta ¡.rzy W. Rycerskiśj ulicy. P. 
Specht zamierzał w dniu tym udać się pierwszym rannym po­
ciągiem kolei wrocławskiój na polowanie; w tym celu więo 
przygotował sobie był poprzedniego wieczora wszystko, co do 
tego było potrzeba ; wstawszy zaś rano o 4 godzinie, spostrzegł, 
że zapomniał nabojów. Udał się więc do składu swego, gdzie 
znalazł drzwi podwójne otwarte. Z razu sądził, że może ucz­
niowie jego zapomnieli wieczorem drzwi zamknąć; wkrótce je­
dnak wpadł na myśl, czy przypadkiem złodzió) do składu sięnip. wnlrrttdj '/.Imbrn.noeT. .1__ • i . . -i , i , . r

ope-

nie zakradi. Zamknąwszy tedy drzwi składu, udał się do pomie­
szkania swego, zabr d młotek i obudził jeszezo kilku na L pie-t.r-zA miou-7 iz.i /j,, _i. • i r-. , r «trze mieszkających znajomych swoich. Schodząc teraz po 
wschodach, słyszał, jtk złodziej otworzył drzwi na ulicę pro­
wadzące. Zszedłszy więc szybko — zdołał jeszcze uderzyć 
złodzieja młotkiem; nie mógł jednakże przeszkodzić dalszój 
ucieczce złodzieja, ponieważ ten zaopat zony był w dłu­
gi ostry świder, którym się bronił W równy sposób włamano 
się lub starano się włamać do składów mechanika Foerstera, 
zegarmistrza Hoefera, falbierza Rahna, z czego łatwy wnio­
sek, ze zawsze jedna i taż sama osoba się tsgo dopuszczała.

P°Bcyjne. Zgubiono czerwono-'
zową portmonetkę z około 13 tal. 
to w arna listów,

bron-
złoty pierścień do pieozę

w T * J>rócz tutejszej sfaeyi telegraficznej znsjdują się 
w w. Ks. Foznańskióm w następujących jeszcze miastach staoye 
telegraficzne z pełną służbą dzienną: w Bydgoszczy, Gnie­
źnie, Inowrocławiu, Kępnie, Krotoszynie, Lesznie, Nakle, Ostro­
wie, Fit a/ewie, Rawiozu i Pile; z ograniczoną służbą 
dzieuną w Borku, Chodzieżu, Koyni, Międzychodzie, Fordonie, 
Wschowie, Gniewkowie, Grodzisku, Jarocinie, Kościanie, Kostrzy­
nie, Koźminie, Kórniku, Łabiszynie, Łobżenicy, Międzyrzeczu. 
Miłosławiu, Mogilnie, Mroczy, Lwówku, Nowómmieście, Nowym 
lomjślu, Obornikach, Pakości, Pniewach, Rakoniewicach, Rogo­
źnie, Szamotułach, Simcinie, Ostrzeszowie, Śmiglu, Trzcianoe, 
Śremie, Środzie. Szubinie, Skwierzynie, Swarzędzu, Stęszewie, 
Strzałkowie, Strzelnie, Trzemesznie, Czarnkowie, Kargowie Ui- 
śom, Wyrzysku, Wolsztynie, Wągrówcu, Wrześni, Wronkach. 
Z lunach i Sierakowie. ’

— * Cywilizacja nie przyjmuje się. Wedle Volks­
staat na walnóm zebraniu (3ł lipna rb.) niomieokiego Gewerk- 
verein der Eabiik- und Handarbeiter“ skarżono się w’’Berlinie 
oroT t°JViirzy8tivaeh filialnych szląskich, „mianowioie polskioh,“
organu towarzystwa podtytułem Ge werk verein nży walą" wy- 
ląc2.nio do zawijania c hieb a. Statut towarzystwa przepisuje 
żeby na 3 członków po jednym egzemplarzu abonowano. Wnie­
siono, zaś z łiliaim-go towarzystwa z Zabrza o zniesienie tego 
obowiązku, ponieważ kasę towarzystwa naraża na daremne ko­
szta, gdyż nikt tam pisma niemieckiego nie czyta. _ Widać
ztąd, że bracia Szlązaoy zawstydzają r.awet wielu z naszćj „star­
szej bra i , która z upodobaniem się lubuje w Zeitungach'r 1 ' V---T— . " r •“''“JO " f.ciiuugauu.

— Z powodu słuchania spowiedzi na odpuśoie w Sa- 
moklęskach wytoczyła król, prokuratorya szubińska prooes 
ksks. proboszczom Keutzorowi z Szubina, Kucharskiemu 
z Brzyskorzystwi, Radeckiemu zSzaradowa i Szymańskie- 
mu z Rynarzewa. Oskarżony również został ks. kapelan Dzie- 
giecki z Potulic za odprawienie na tymże odpuśoie nieszpo­
rów. W sprawie tój odbył się pierwszy termin dnia 28 m. z 
przed sędzią śledczym w Szubinie.

7“ * Ks- proboszcz Sajdak z Mądryoh wezwany został 
na dzień G bm. na termin przed sąd średzki i to pod zagroże­
niem, że przez woźnego sądowego sprowadzony zostanie, jeżeli 
się dobrowolnie na termin nie stawi. Ks. Sajdak ma świadozyć 
w sprawie odpustowój, wytoozouój ks. proboszczowi Ba’dur- 
skieiuu z Mącznik.

* Kasa powiatowa w Wschowie wypłaciła d. 1 bm, 
nauczycielom elementarnym tamtejszego powiatu dodatki ioh 
rządowe do pensyi. Każdy z nauczycieli tych ciężko obłado­
wany wracał do domu, ponieważ dodatki wypłaoono im samemi 
nowemi fenygami i dwufenygówkami. Kasa wypłaciła w tvm 
dniu w ogóle 2500 marek w takich monetaoh, tak że przez to 
zaradzono po części potrzebie drobnéj monety, która już od da­
wna uozuwać się dawała. J

. * Tegoroczny program gimnazyum ostrowskiego
mieści w sobie rozprawę nauaoaą dr. Dołęgi: „Zum deutsoheu 
U uterricht i wiadomości szkółce, podano przez dyrektora. We­
dle ostatnich uczęszczało do gimnazyum w ciągu roku 373 
uczni, z tych 216 katolików, 79 protestantów i 81 żydów Abi- 
turyentów złożyło egzamin dojrzałości na Wielkanoo jeden te­
raz na św. Michał 13: 8 katolików, 3 protestantów, 3 żydów: 
Polaków 7, których nazwiska: Jan Wlazło, Franciszek Do­
mański, Józef Korankiewicz, Wacław Krasnosisiski, Stanisław 
Moczjń ki, J^n Zapart i Kaźmierz Regentke. W gronie nau- 
ozyeielskićm zaszły w ciągu roku następujące zmiany: p. dr 
Karwowskiego przeniesiono do Zegania, Międzychodzkiego do 
Kłodzka, Patena do Eifurtu, Ronkego do Poznania; na ioh zaś 
miejsce przybyli dr. Dolega z Poznania, dr. Sohoeer z Chełmna 
i dr. Klee z Erfurtu.

T *.si fabHla vera. Korespondent „Journal des Débats“ 
piszs do tego dzienni na, co następuje: Sprzedano niedawno 
przez licytacyą dom w Rzymie będący własnością prywatną. 
Adwokat, któremu przyznano nabyoie tej nieruchomości, oświad- 
czyi ze prawdziwym nabywcą był kto inny, a mianowioie: lo 
spettabillissimo citadine Giovani dei Conti Mastai 
lerreti, da Sinigaglia, domioiliatoinVatioano. (Naj­
szanowniejszy obywatel Jan hrabia Mastai Ferreti z Siaigaglii, 
mająoy stale miejsce pobytu w Watykanie). Taką formulę imał 
podyktować swemu pełnomocnikowi Pap.eż, który w ten spo- 
sob, jts.i wiadomość jest prawdziwą, sam uznaje się obywatelem 
państwa włoskiego. ï . o

— * W Londynie otrzymano listy z głębi Afryki od Stan- 
leys, naczelnika wyprawy, wyslanéj kosztem dzienników Daily 
f elegraph i New-York-Herald dla prowadzenia dalej po­
szukiwań prowadzonych przez Livingstona. Listy Stanłeya da- 
towane są 1 marca i 15 maja. W pierwszych dniach marca, 

ina “Ndował 8le “ brzegów jeziora Wiktoryi, zatém wciął 
gu 103 dni przebył <20 nul. Zwiedził okolicę zupełnie nieznaną 
w Większój części lesistą, gdzie wiele ucierpiał od głodu i przez 
.iilka dni miał do walczenia z ludem dzikim i okrutnym nazwi­
skiem Watury, który mu ubił 21 ludzi. Dwóch Europejczyków 
z orszaku Stanłeya, Edward Pocock i Fryderyk Burker umarło

na celu wynajdywani., sposobów najkorzystniejszego wyzyskania 
nvT,T^8łU ¡ LanaJ1U aatufalnyoh produktów otrzy™. 
ujoh z osad trancuziiob, Komitet wystawy przez długi czas
w YyS’szozeQia nie’imiaruie wielkiéj ilośoiSweżów
w osadach i nie będąc w stanie wyznaczyć nagród Indyanom 
i murzynom tępienie gadów, starał się zachęcić ich do teg^ 
w inny sposób, zasadzający się na wyrabianiu ze skór wężo­
wych rozmaitych przedmiotów użytecznych a wiec 
do handlu Wszelkie jednak próby w tym kŒu nrzez d^í 
gi czas były bezskuteczne, i dopiero teraz wynaleziono snosób 
garbowania skór wężowych, tak że po odbyciu pewnegoPpro-

r6™n18 ml§kSl9> ¡ mocne jak skóry de-
lęce i baranie. W tym kształcie mają one rzeczywista wartotć 
zamienną. Na wystawie kolonialnéj ^rzy wydzHIe Áa7ynlrki 
w pałacu przemysłowym można widzieć rozmaite wyroby z wv- 
garbowanej skory węża boa i innych: albumy, tekif portmonl- 
tki, laski, szpicruty, torby myśliwskie, obuwie itd. Nowy ten 
artykuł przemysłu Kchodzi teraz bardzo w modę we Francyi

— Kalendarz. Jutro w środę dnia 5 października Br u- 
nona wyzo.; w kaieudarzu słowiańskim Bronisława 
5 minuté0“ 8lOÛOa ° godziuie 6 miaut 10> za°hód' o godzinie

Dnia 6 października 1550 śmierć Samuela Maoiejowskiego 
biskupa krakowskiego. - 1611 rozejm ze Szwedami. - 1669 
Koronaeya Michała Wisuiowiet kiego. - 1694 zyskana pod Ka- 
mæncem nad iurk8?I bitwa.-1713 August III królem ogłoszo- 
ny. 1766 otwarcie sejmu pod laską Czaplioa. — 1788 otwar­
cie sejmu czteroletniego. ‘ “

WIADOMOŚCI LITERACKiE.
— Dziennika Mód wyszedł z druku nr. 24 i zawiera- C 

wydawnictwa. - Opis rycin. - Miary i wagi metryczne p". 1 
Bt. - Korespondencya. - Zagadka. — Od wydawnictwa. ■
giwe5® Psychologiczny p. J. Chrośnicki
go (o. a.) ■— Stanisław August i pani Geoffrin, u, W Ł _
kraju i świata, p. Omikrona. — Inseraty. - Ilustracje i'dodi 
tki: bl drzewor. w tęsknię. Rycina kolor. y

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 października.

BAZAR Laon hr. Mblżyński z Pawłowio, Zabłocki z Wro
z żJnt zastawu ’ Ski*rbek 2 W»rS0wa, Lutot

p0D CZARNYM ORŁEM. Wojciechowscy z Kali 
C z lodź, z M. Gośliny, Kundler z Wrąozyna, (

p»i

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

wiono
Bydło. Berlin, 4 października. Na sprzedaż wyst

szt. cFelJi ntózTsKw?0’ ®255 S2fc “^gaeizny, 12:
P,d wzglądem bydła rogatego objawiała sie wieka 

dziś ochota do kupna towaru przedniego, za który bez wytatl 
60 w pojedynczych przypadkach nawet wl nfi

■»»»« i .S as
ni e r oi«i z n y^- - ° “ ÓW m,ęaa' Intere3 00
ponieważ 
poszł.i
tówtUwMiPrZPdni ^ A62’ w przecięciu ~52-56 per 100 fu
?d .laY Sa'i~ d° 01eliłt ty11*» bardzo dobry tow
„„a - a31?Sn40 lspsze ceny; w przecięoiu nie płacono wyższy 
naa średnie. — Niepomyślnym zupełnie był przebieg targu s k. 
p o w, ile że żądania na eksport były nadzwyczaj małe a i i 
konsurapcyą lokalną prawie nio nie kupowano; płacono ted
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za towar do rzezi stósownie do gatunku 14—22 Jłp per 45 fun­
tów ; pośledniejszego towaru wcale się pozbyć nie zdołano,

Wiadomości giełdowe.

Giełd» sita, 5 października. 
Poznali, 5 październ. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34% list. zastawne —i., 
4% nowe listy zastawne 94.— pł., listy rentowe 96.59 żąd., 
akcye banku prowine. 96.75 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,5%

g. miejs
państw. 91.30 i., 4% poż. państw. — ż., 44% konBol. pożyozkaffż. ‘ 4 ..............państw. 105.—ż., 3J% pozyoz.premiowa iau.— z., ov/8 pożyczka 
związ. półn.-niem.— płao., poi. 5% listy zast — poi. 4% listy likw. 
69.80 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-puzn. —.— żąd., akcye 
zakł. kołei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozu. 
21.25 ż., rosyjskie banknoty273.— p., zagraniozne banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileosi, Potocki i Sp. —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 77.— żąd., akoye banku wsok. 
niem. produkt — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regułaoyjna 149.— m., na 
październik 149.—, na jesień 149.-, paźd.-listop. 149—, listo- 
pad-grud. 149, grudzień-styozeń 151.—, na wiosnę 154.------

Wypowiedziano — ctr.
Oko wita- oena wypowiedzialna i regułaoyjna 46 20 mar.

październik 46.20------ , listopad 46.40------- , grudzień 46.60-50,
etyozeń 47.—, luty 47.50—, marzeo 46.80, kwiocień-maj 49.10.

Wypowiedziano 5C09 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4540— m.
(W.) Poznań, 5 października. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 16-17.50 M.. rżana nr. 0 i 1- 11.50-J3 M. pr 50 kilo. 
Giełda bydgoska, 4 października.

Pb ze nie a: stara 185-207, nowa 173-193 m.
Zyto stare------ , nowe 141-149 m
Jęozmień: stary 145-150, nowy 146-156 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 w.
Rzepik zimowy 257-261 m. Rzep 254-264 m. — wszy-

•/o poiyiź. premiowa 130.— ż., 5% 
-płao., poi.5%listy zast — poi. 4%

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój. 
Okowita: 47.50 m. per 100 litrów a 100 %

Giełda berllnaba, 4 października. 
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 174-220 marek wedle

gat żądano; biała polska — płac., pstra polska-------- - mar.
z kolei płao., na październik i październik-listopad 200-197, 
listopad-grudzień 205-201, kwiecień-maj 215-212j mar. płao.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 140-163 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 140— marek z kolei i franoo
z dworoa, nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
153-162 marek franco z dworca pł., na październik i październik- 
listopad 146-144-144|, listopad-grudzień 145-147, na wiosnę 156- 1544 płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 142-182 marek 
płaoono.

Owies per 1000 kilo w miejson 129-184 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy czeski 165-176, rosyjski 156-176, 
pomorski i meklemburgski 163-176, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 155-172 marek z dworoa pł., na październik 1704-170 p., 
październik-listopad 1674, listopad-grudzień 167 nom., na wiosnę 
170 marek płac.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., na paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 60.5 marek 

bez beozki, — z beczką plao., na październik i październik- 
listopad 60.8 61.3-1, listopad-grudzień 62-62.3-1 marek pł.

Ol ój lniany per roo fcilo w m:e|S«u 58 marek pi.
Olój skalny per 100 kilo w miojsou 25. marek pl.
Okowita per 100 litrów w miejson bez becz. 48.3-2 m. p., 

ze spichrza 48 m. pł., na październik i październik-listopad 48.3- 
48-48.40, listopad-grudzień 49.7-4-7, kwiecień-maj 51.6-3-7 marek 
placouo.

* Berlin, 4 października. Mąka pszenna nr. 0 28-26.75, 
nr. 0 i 1 26.25-25.25; rżana nr. 0 23.50-23.—, nr. 0 i 1 2150- 
19.50 marek.

Giełda wrteełftwesU.i, 4 października.
Żyto: per 1000 kilo niżój: — na październik Łpaź- 

dziernik-listopad 153.'0-152, listopad-grudzień 155-154, kwieoień-

maj 159.50-159 m. p.
Pszenioa: per 1000 kilo 190 m. p., na paździor. —, paźdz.-

listopad 190, listopad-grudzień 194-193, kwieoień-maj--------
marek piao.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1069 kilo 161 żąd., na paźdz.-listopad 161 ż., 

listopad-grudzień 160.50-160 p., kwiecień-maj 163 ż. — m. płac.
Rzep per 1000 kilo — marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejscu 

59.50 m. ż.; na październik i październik-listopad 58, listopad- 
grudzień 59 marek pl.

Okowita per 100 litrów ceny mało zm.; w miejson 45.50 
in. pl. ¡żąd. 44. 50 płaoono, na październik i październik-listopad 
45.60-70 p., listopad-grudz. 46.50 p., w końcu 46.80 p. i i., kwie­
cień-maj 46.90-49.20-49 m. pł.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. Jtp fen. fen.

Pszenioa biała .... 21 80 20 _ 18
„ „ nowa . . 18 75 17 75 15 50
„ żółta stara . . 20 80 19 20 18
„ nowa .... 17 80 16 10 14 25

Żyto.............................. 17 — 15 — . 13 20
Jęozmień stary .... 17 -V 15 50 14

„ nowy .... 15 80 14 — 12 20
Owies stary.................... 17 60 15 60 15 20

» nowy .................... 16 80 15 20 13 60
Grooh.............................. 20 50 19 - 15 90

Notowania komisyi 
dla ustanawiania 

Za 100 kilógr.
Rzep.........................
Rzepik zimowy . . 
Rzepik latowy . . ,
Lnioa.........................
Siemię lniane . . .

mianowanej przez Izbę handlową 
cen targowych rzepiu i rzepiku.

piękny średni pośl. t
JtlP A »
28 — 25
26 75 25 50 24
— — — — —
— — — _ _
27 — 26 — 24

IKursa telegraficzne.
SZCZECIN, 5 października 1875.

Stan powietrza: —
Pszenica: słabo 

na paźdz.-listopad 200.50 
na listop.-grudzień 202.50 
na kwiecień-maj 212.

Żyto: słabo 
na paźdz.-liotopad 142. 
na listop.-grudzień 144. 
na kwieoień-maj 151 50 

Olój rzep.: niezm. 
na październik 57.50 
ua kwieoień-maj 64.—

SIEftKŁIAl, 5 października 1375. 
Stau powietrza: deszoz

Okowita: słabo 
w miejscu 46.50 
na październik 46.80 
na listop.-grudzień 47.20 
na kwieoień-maj 50.40

Owies — 
na jesień 165.— 
na kwiecień-maj —.

Olej skalny: 
na jesień 10.75

Pszen. stalój 
na paźd.-listopad 
na listop.-grudz. 
na kwieoień-maj
Zyto: stale 
w miejsou . 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj
Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj
Oków, stalój 
w miejscu 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj

kura kura
początk. końcowy pOCZątk.

Owies: stale198 — 201 - na październik 170 -
214 —

2)6 — 
206 50

na kwiecień-maj 169 50

Gal. kol. Kar. Lad,
147 — — Pruskie oblig. p. _
145 50 147 50 Nowe pozn. list. z. _
147 50 r-o — Pozn. rent, listy _
155 — 156 50 Koić) żel. państ. 493 -

Lombardy . . 187 50
Aust. losy z 186061 20 Włoska renta 72 -61 20 60 50 Amerykany S9 —DO — 64 7 Austr. ake, kred. 368 —
Pożyczka turecka 32 75

_ _ 48 50 7’|, '-jo Rumuny — _
48 80 48 4) Pol. listy likwid. _
49 10 43 80 Rosyj. banknoty
52 — 51 60 Austr renta sreb. —

Uap. stale

OBWIESZCZENIE.
Dostawa potrzebnego dla miejskićj 

masztalni siana i słomy ma na rok 
1876 drogą submisyi być wydaną.

Warunki dostawy mogą w naszćm 
biurze IV. być przejrzane a mających 
chęć dostawy uprasza się, aby piśmien­
ne swe oferty podali aż do terminu 
na dzień (5204)
11 października rb. 11 godz.

przed południem 
wyznaczonego.

Poznań, 30 września 1875.Magistrat«

Kurs nauk
w wyższśj szkole żeńskiej
do'któréj przyłączona teraz klasa przy-
gotowawcza i (5137]selekta
będącej pod moim dozorem i kierunkiem roz 
pocznie się dnia 14 m. b. w czwartek] 
egzamin nowo przybywających uczennic od­
będzie się w śodę dnia 13 m. b. od 
2 do 5 po południu.

Plac Wiedeński Nr. 2

Proł. 0r. M. Motty

Niniejszćin pozwalam sobie donieść• • . P° -
uniżenie,^ że skład mój porcelany, 
fajansów i gamRówprzeniósłem

sklepu ratuszowego do (5202)
Rynku Ar. 4

do domu księgarza Jolowicza.

Rudolf Freier
 Rynek 4.

äWä®S»

fio rewizyi raclusn- 
ków kasowych i gosp« 
itd. jako też do wygo­
towywania takich sa­
mych rachunków po­
leca się saadai (5208) 

R. Cassius.

Wyprzedaż
Hirschbruch’a
znajduje się teraz przy (52li)
72 KynSui 72 i. piętro.

W Administracji Dziennika Poznań 
sk jego nabyć można za 15 s>

Jie rolnisclifl
und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
____________ 1874 Zürich.______________

Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra­
cji Dz.: Pozn.

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [3697]

fabryka bieliznv 
A. z Pawłowskich
Kaufmann.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

Petroelowe

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcji wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam 
na

Pierwszi
suchych francuskich 
konfitur otrzymał i 
poleca (5205) i

S. Sobeski
Rażar.

Wyprzedaż 
o ran żery i.

Drzewa cytrynowe, cyprysy, myrty, 
kaktusy i różne inne rośliny egzo­
tyczne sprzedaje po nizkich cenach

Bom. Kórnik. £169

są przesyłkę 
fr ----- ‘ COCA

jAntykwamia E.Calliera
poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Libelta Pisma pomniejsze w 6
tomach za 6 tai. (zamiast 12 tal.) 

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za 5 tal. (zamiast 10 tal). 

50 tomów powieści i innych 
utworów literackich za 1O tal.!

■m Stary cli (
monet i medali

polskich
poszukuje antykwarnia

E. CALLIERA
w Poznaniu

Wilhelm'owska ulica 18 (

Nowy kurs nauk
w naszćj wyższćj szkolę żeńskićj roz-' 
pocznie się dnia 12 października,. 
egzamin nowo przybyłych uczennic 
dnia 11 października o godzinie 3cićj,1

Anastazya Warnka. (5297 
Emilia z Borzęckich Hofmanowa.

Mieszkam teraz na WilhelmozwslAlm
Pi aeil No. 9, I p. i udzielam lekcyi na 
skrzypcach początkującym i wprawniejszym za 
równem wynagrodzeniem. , (5132).

Ścigalaki.

Tapety I rolosy 
Zakład litograficz. 
Regestra gospod. 
Alfenidę Cliristofia
poleca po najtańszych cenach, handel
niateryałoiT plemiennych i 
ffalanteryl [2874]

Antoniego Rosę.
»» Poznaniu n Bazarze. 
BBF” Próby tapet fr.

papierosy
JANSENA JOOST & Co. 

z Petersburga odebrał i poleca 
jak nąjtanićj (5143) ■_

3a 8. Witkowski jun. g“
Wilhelmowska ulica 8. g

>apierosów i tureckich tytuni
lojacki firma B. Wier.

(5139)

Fabryka

Od dnia dzisiejszego pan

Luziński
(Grand Rdtel de France)

naprzeciwko Antykwami E. Calliera i
ma na składzie wszystkie gatunki papierosów mojćj fabryki. |

Drezno, w wrześniu 1875.
>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOO

Powołując się na powyższe ogłoszenie, oznajmiam Szanownćj Pu- I 
Panom kupcom biorącym na tysiące, że odstępuję odpo- |bliczności i 

wiedni rabat. T. Luziński.
«300000000000001

Pomieszkanie moje znajduje się teraz

św. Marcin 83.
_______Juliusz Klan.

Moje pomieszkanie znajduje 
-się teraz Wielka Rycerska 
ni. Nr. 2 w blizkości Nowo- 
miejskiego Rynku. [5206W. I*asson, malarz.

Skład mój Uerbćcty cłiiRskiój 
ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo- 
rowerni gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski. Ę

j( Lugduńskie
jmateryc jedwabne,
j tak czarne jako tćż kolorowe w naj­

nowszych odcieniach,
i kolorowe kStaJkl
(jedwabne w paski i kratki, metr po­

cząwszy od 3 marek.

Poplifiy irlandzkie,
(najnowsze wyroby wełniane na su«
■knie damskie w wielkim doborze 
¡poleca (5140)

1Ł Liszkowski.

Przeć w chorobom 
ąardła, płuc przestań, 
nym funkeyom systemu 
erwowego i cierpieniom 

żołądka zalecają. 8j. 
jako najwyborniejszy 
lewno i radykalnie skut 
uijący środek leczniczy 
oreparaty Coca Br.

___________________ Alvarcz z Adler-Apo-
t..eac w rauerboruie, wyrabiająca się wedle 
recept oryginalnych tr go lekarza w towarze 
prawdziwym i nie fałszowanym. Rozmaite 
Coca pigułki, Coca-okou>ita i Coca likier (pi. 
gułk\ Ńr. 1 przy cierpieniach gardła i plm 
Nr. 11 przy cierpieniach żołądka, Nr. 111 przj 
anomaliach nerwów i w przypadkach sła­
bości, Nr. IV przy hemoroidach, Coca okowita 
i likier jako kuracya pomocnicza) kosztuje pu­
dełko lub butelka 3 łlr. i są do nabycia w 
wielu aptekach, w Berlinie uliracB Geh- 
rig, dostawców nadwornych i aptekarzy 
Charlottenstrasse 14, Richter Reicbsadler 
apotheke, grosse Prankfurterstr. 132. (3849

* Przepis użycia podaje bl. szczegóły.
Berlińska ulica 29 I piętro, stajnia i

remizy, także podzielone do wynajęcia. [5196
Przyjmują się każdego czasu na stancją,

w blizkości wszystkich żeńskich za- 
5192]

W dość znacznie handlowćm mieście,
na głównćj ulicy, jest handel Ko­
rzeni z desiylacyą i re- 
staufaeyji wiąz ze salą, w którśj 
się zgromadzenia różne, teatra i zaba­
wy _ odbywają, na kilka lat do wy­
dzierżawienia. Reflektujący] ze-
chcą się w listach frank, pod lit. UJ kładów,
Uf. <5Syfl do Ekspedycji Dziennika! ż8T&-bs®» fl area
zgłosić,______________________ (5171) gFfiaSa l Ib 1
Rury du drenowania. (zór się zaręcza; fortepian i lekcye^ mu-

•' . . . . ~ zyki udzielane być mogą w domu. Półwiei-nary angielskie (ska ulica Nr. 7, II piętro na prawo, 
wewnątrz i zewnątrz pole­
wane, na mostki, przepusty 
i wodociągi w rozmaitych roz­
miarach poleca (5209

A. Krzyżanowski.

_ Poszukuje się do założe-
laia i prowadzenia handlu 
korzeni zdatnego (5195)

©lafej-eŁitsa

zaraz lub od 1 listopada; dobre ręko- 
mendacye tylko będą uwzględnione. 
Bliższych -wiadomości dowiedzieć sig 
można w Ekspedyi Dziennika pod
Nr. 519.5.

Sprzedaż 
zdatnych

I’/* letnich do rozpłodu

Administracya : w Par J 
Montmartre.

boulev.

Nowy mój przy Podgórnej ulic; 341 urządzony, bogato »sortowany

liandel cygar i tabaki
polecam łaskawemu uwzględnieniu Szanownej Publiczności, starać się zaś zawsze będę, 
abym wszystkim wymaganiom zadość uczynił. (52011A. Witjtigr.

małoletnich 
łuta, al pari 5% 
kwota pożyczki 10,000 tal.

120,000 talarów
jest do wypożyczenia na dobra bezpośrednio po Ziemstwie. Wa- 

ieżącej. Prowizja za pośredniczenie wedle umowy. Najmniejsza 
[5186]

/ Julian Reiclistein
Wilhelmowski plac Nr. 3.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przpciw kwasom

upośledzonemu trawieniu. (32)
SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­

starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich, produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ. 
Dostać można w Poznaniu w apt. dra

Man klenie«».

tryków,
figury wielkie, bogate w wełnę i szla­
chetne, rozpocznie się w owczarni mo-(„. 
jćj zarodowćj w Wonieściu pod Sta-'^ ‘ wia' 
rym Bojanowem dnia 18 paździer­
nika. (5193)
y/TOemeyer-Schoenrade.

Sprzedaż tryków
zastosowana do obecnych cza­
sów rozpoczęta w /Wapnie p. 
Srebrnągórą._j________ (5172)

Sprzedaż

Pomocnik cukierniczy
znajdzie w mćj cukierni przy bufecie 
zatrudnienie. (5199)

S. Sobeski
Bazar.

Gorzelnia z parową ma chi*
'ną i aparatem koutynującym [ciągły«] 
przyjmie zaraz (2503) -

SSCSBSisS. ggg / 
udzieli p. Kosterkiewici 

w Poznaniu w drukarni J. Kraszewskie­
go [Dr. W. Dębiński] lub Narząd 
gorzelnićzy w Lucinach p. Śrem®'

Ucznia
z odpowiedniem wykształce­
niem szkólnem poszukuje han­
del żelaza f5l82)

F. Oherfclfa i Sp.

Mieszkam teraz przy Ko­
ziej ulicy Nr. 17. (5210)

Salomonpttottech.
Lekcyi muzyki

fortepianowćj i śpiewu za umiarkowa­
łam wynagrodzeniem udziela (5198)'

J. Nowicki
______ naucz, muz., Rybaki 2. ‘

Mapa topograficzna (
Bośni i Hercogowiny'
jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn. ( 

po cenie 60 fenygów. j

II OGG, Aptekauz, 2, Rub de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

| Egzamin wolontaryu-
oyATrr Penśya. Berlińska ulica 23, 
uZjU W i ¿sprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Nowy kurs rozpoczyna się z dniem 6 
października.

Poznań. [4288]

Dr. Theile.

trykęw Oltepiei
Negretti z owczarni zarodowćj w Ku- 
czwałach p Chełmżą (Culmsee), sta-(jacy może wstąpić jako 
cya ^olei Toruń, rozpoczyna się 1 pa- ~ '

' (5077)

porządnych rodziców, 15-cie lat «3‘

dz ika rb.

PI1U1ÉS H OGG
PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA

Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- Iwietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy- 
liilonoifcuiecjnośćjego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i I 1« PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
|wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
ciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są

wzmacniające.
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkla 

owi, przeciw słabościom skrofulicznym, iymfatycznym, sifilltycznym I piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie iodan 

i wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. —Pigułki Hogga sprzedają sle le­
we flakonach —*■---- ------ - ---- —■-  -----

i żelazo’
nie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznanin w aptece Dra Mankiewicza i Bareikowskie
■WWW1»11» W’1«» WV» III

Dery angielskie
' na konie odebrał i poleca [5212]
( W. Sikors&i

 Podgórna ul. Nr. 5

Zielonogórskie wi­
nogrona

wyborne
funt brutto po 30 fen. poleca
Albert Kilbert,

Zielonogóra (Griinberg in

Tryki
(Negretti),

waga strzyży 5 funt,, zdatne do roz­
płodu, zdrowe są do sprzedania po 36 
— 60 Marek za sztukę u (5194)

Heinze’go
w Kłecku.

nmlri««, i n.UUdpw, rfmlrarni J. ï. Krasowskiego «Dr. W. Eebiźrid) W Poznaniu.

kilku jeszcze studentów
przyjmie z dobrym dozorem na stół 

stancyą Rybaki Nr. 2 parter blizko 
obudwóch gimnazyów [5207] F. Piątkowski.

isczen 
u Desfessego następey, W i 1 hel- 
mow ska ulica 24. (5091) 1

Poszukuję
sefcretarl

zdatnego, w polskim i 
mieckim języku zupełnie 
głego. (5135)

1*030119
rzecznik i notaryusz w Rogoż1

Urzędnik gospocf
Polak, doświadczony w swym zawodzie, 
dobre zaopatrzony rekomendacye, poszo 
odpowiedniej posady. Adres A, B. 
Poznań post. rest. [4
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